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10 dni przed terminem Depesze E. Ochaba

Adamów gotowy 
do urobku węgla

Z okazji święta 
Republiki Mali

Kopalnia węgla brunatnego Adamów, po przeszło czterech 
i poł latach budowy, jest gotowa do eksploatacji. Ten doniosły 
dla zagłębia turkowskiego moment, nastąpi! 10 dni przed 
terminem czemu walnie dopomogło zobowiązanie załogi ło­
żone rok temu dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. Pełne 
uiuchonuenie kopalni nastąpi wkrótce, gdy tylko zostanie 
zakończony rozruch elektrowni w Adamowie Odtąd, coffi!

Adam°Wa Obywać będą po 4^ min. ton

. Pierwsza tona brunatnego
paliwa została 
raj o godzinie 
członka KC, I

urobiona wczo- 
13, w obecności 
sekretarza KW

PZPR — Jana Szydlaka, I se­
kretarza KP — Antoniego Kaź 
mierczaka, dyrektora kopalni 
— Włodzimierza Frosta, przed­
stawiciela Ministerstwa Górnic 
twa i Energetyki — Kazimie­
rza Wróbla, dyrektora techn. 
Zjednoczenia Węgla Brunatne­
go — Kazimierza Kumorkie- 
wicza i innych gości. Meldunek 
o gotowości kopalni do ruchu 
złożył przybyłym inż. Henryk 
Jagodziński.

Skromną uroczystość z u- 
działem górników, zakończono 
spotkaniem gości z pracowni­
kami, które zagaił przewodni­
czący Rady Zakładowej — 
Henryk Muszkat. W krótkim 
przemówieniu do górników7 
dyr. W. Frost nawiązał do mi­
nionych lat budowy kopalni, 
osiągnięć i trudności po czym 
powiedział, że zakończył się 
dopiero pierwszy etap. Teraz 
przed załogą stoi obowiązek za 
pewnienia elektrowni nieprze­
rwanych dostaw paliwa, aby 
mo"ła nracować bez zakłóceń. "

pracę, życząc równocześnie dal 
szych sukcesów.

Po paru innych wystąpie­
niach, uroczystość Zetkończono 
odczytaniem meldunku o zobo­
wiązaniu Oddziału Urządzeń 
Elektrycznych Taśmociągów.

(zm)

Z okazji święta narodowego — 
IV rocznicy proklamowania Re­
publiki Mali — przypadającego 
22 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Modibo Keity-

...i 55-lecia urodzin 
Kwame Nkrumaha
Przewodniczący Rady Państwa 

Edward Ochab wystosował tele­
gram gratulacyjny do prezydenta 
Republiki Ghany dr. Kwame 
Nkrumaha z okazji przypadają­
cej 21 bm. 55-lecia jego urodzin.

PAP
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Fabrykowanie pretekstów 
dla poparcia aktów agresji

Po nowych zajściach w Zaioce Tonkińskiej

Zmarl
Otto

Grotewohl
W poniedziałek 21 

września zmarl w Ber­
linie członek Biura Po­
litycznego KC SED, 
przewodniczący Rady 
Ministrów NRD Otto 
Grotewohl.

Komitet Centralny 
Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności, Ra­
da Państwa NRD, Rada 
Ministrów NRD, Prezy­
dium Izby Ludowej i 
Prezydium Krajowej Ra 
dy Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycz-

Goście wraz z dyrektorem kopalni z zainteresowaniem oglądają 
pierwsze grudki brunatnego paliwa.

W ambasadzie Demokratycznej Republiki Wietnamu w 
Warszawie odbyła się 21 bm. konferencja prasowa, podczas 
której ambasador Tran Chi Hien poinformował dziennika­
rzy polskich o 'ostatnich wydarzeniach w Zatoce Tonkińskiej

Nitka" taśmociągu „płynie" 
urobek do wagonów.

Fot (2) — K. Przychoazki

Nieraz trudno to będzie wy­
konać. Inne ważne zadanie, to 
przygotowanie, jeszcze w tym 
roku, do budowy nowej od­
krywki „Władysławów”, co na 
stąpi w 1965 roku.

Po prawie 4,5 latach trudnej 
i ofiarnej pracy zobaczyliśmy 
dziś jej owoce — powiedział 
do zebranych Jan Szydlak. A- 
damów zacznie teraz zw7racać 
wyłożone nań pieniądze. 160 
milionów ton węgla ukrytych 
w tej niegdyś ubogiej ziemi, 
zostało udostępnione narodowi. 
Dzięki temu zlikwidowano 
wielowiekowe zacofanie tego 
regionu. To zasługa tutejszych 
ludzi, budowniczych zagłębia. 
Z dumą i godnością mogą więc 
pracownicy Adamowa powie­
dzieć, że dobrze spełnili swój 
obywatelski obowiązek.

I Sekretarz KW dziękował 
zebranym w imieniu Komitetu 
Wojewódzkiego i całej woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej, w imieniu mieszkańców 
Wielkopolski — za ofiarną

TRZY REKORDY ŚWIATA
W czasie międzypaństwowego 

meczu Polska — NRD, Norbert 
Ozimek ustanowił 3 nowe rekordy 
juniorów. W rwaniu uzyskał on 
137,5 kg, w podrzucie 170 kg, i w 
trójboju 440 kg. Wynik w rwaniu 
jest zarazem rekordem Polski se­
niorów. Warto dodać, że Ozimek 
poprawiał w tym roku 16 razy re­
kordy świata.

KOSZYKARZE 
W DRODZE DO TOKIO

W poniedziałek działacze i kibi­
ce Warszawy żegnali pierwszych 
sportowców wyjeżdżających na O- 
limpiadę. Są nimi koszykarze, któ 
rzy jadą przez teren ZSRR i 
ChRL. W drodze rozegrają 5 7 ot-
kań w ChRL.

Rekordowe wyniki
Sukces „Jesieni “ 64

Jak wykazuje ostateczne podsumowanie, nadspodziewa­
nym sukcesem zakończyły się 20 bm. trwające 8 dni w Po­
znaniu — XIV Targi Krajowe „Jesień—64”. W tej najwięk­
szej z dotychczasowych imprez naszego przemysłu i handlu 
uczestniczyło 7387 wystawców z przemysłu kluczowego, te­
renowego, spółdzielczości pracy i rzemiosła.
Prezentowali oni łącznie po­

nad 57 000 eksponatów. W cią­
gu trwania minionych TK 
handel podpisał z producenta­
mi 57 500 transakcji opiewają­
cych na 25 761 min. zł. Tak 
więc została znacznie przekro­
czona pierwotna oferta masy 
towarowej.

Z ogólnej liczby podpisa­
nych umów 34 700 przypada na 
odbiorców detalicznych, co 
świadczy o bardzo dużej ope-

Delegacja Urzędu 
Rady Ministrów CSRS 

w Poznaniu
Do Poznania przybyła ba­

wiąca w Polsce delegacja 
Urzędu Rady Ministrów Cze­
chosłowacji.

W skład delegacji wchodzi 
m. in. wicedyrektor Departa­
mentu Rad Narodowych Ra­
dy Ministrów CSRS, Josef 
Pazik jako przewodniczący 
delegacji, oraz sześciu działa­
czy rad narodowych Czecho­
słowacji.

Goście przeprowadzili roz­
mowy z przewodniczącym 
Prezydium RN Poznania na 
temat zadań rad narodowych 
w dziedzinie gospodarki komu 
nalnej i budownictwa miesz­
kaniowego oraz zwiedzili mia 
sto, interesując się budownic 
twem nowych osiedli miesz-

ratywności przedstawicieli han 
dlu detalicznego. Bardzo do­
brze — przynajmniej na pod­
stawie oceny liczbowej — wy­
pad! Poznań i województwo 
poznańskie. Ogółem zakupili­
śmy na XIV TK towarów za 
929,4 min. zł, w tej kwocie za 
492 min. artykułów przemy­
słowych. Tak więc w ogólnej 
tabeli zakupów nasze miasto i 
województwo znalazły się na 
III miejscu. Przeliczając war­
tość zakupionego towaru na 
jednego mieszkańca uzyskali­
śmy piątą lokatę w kraju (374 
zł).

Z grupy producentów repre­
zentujących nasz rejon najle- 
niej wypadło Wojewódzkie 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw7 
Przemysłu Terenowego. Sprze-

Dokończenie na stronie 2

Mówiąc o incydentach spo­
wodowanych 17 i 18 bm. przez 
kilka amerykańskich okrętów 
wojennych, ambasador stwier 
dził: „wieczorem 18 września 
o godzinie 22 czasu lokalnego 
dwa z tych okrętów zbliżyły 
się niebezpiecznie do brzegu 
prowincji Nghe An (centralny 
region północnego Wietnamu, 
gdzie 5 sierpnia br. miało miej­

sce bombardowanie amerykań 
skie), zapuszczając się daleko 
na wody terytorialne DRW. 
Statkom tym towarzyszyły sa­
moloty amerykańskie, rzuca­
jące rakiety oświetlające. Z 
brzegu wietnamskiego dobrze 
słyszano i widziano strzały z 
tych okrętów”.

Amb. Tran Chi Hien pod­
kreślił, że w tym miejscu nie 
znajdował się w tym czasie 
żaden okręt przybrzeżny DRW 
ani żaden statek rybacki. Tym 
czasem, w kilka godzin póź­
niej sekretarz obrony USA 
Mcnamara mówił na konferen 
cji prasowej o „nowym zajściu 
w Zatoce Tonkińskiej”.

Z faktów tych — kontynu­
ował ambasador — można wy 
ciągnąć tylko taki wniosek, że 
chodzi o fabrykowanie pretek­
stów dla poparcia aktów agre­
sji amerykańskiej przeciwko

DRW, podobnie jak to było z 
rzekomym atakiem torpedow­
ców wietnamskich na okręty 
amerykańskie w dniu 4 sierp-
nia br.

W

OŚWIADCZENIE
AGENCJI TASS 

autorytatywnych kołach
Związku Radzieckiego zdecy­
dowanie potępia się prowoka­
cyjną działalność soldateski 
amerykańskiej w Zatoce Ton­
kińskiej i ponownie przestrze­
ga się, że ingerencja amery­
kańska w sprawy wewnętrzne 
narodu wietnamskiego może 
doprowadzić do bardzo niebez 
piecznych konsekwencji, za 
które całą odpowiedzialność 
poniosą USA — czytamy w oś 
wiadczeniu agencji TASS na
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keniowych.
W 

W RN
siedzibie Prezydium
goście przeprowadzili

rozmowy na temat form i 
metod pracy rad narodowych, 
komisji. prezydiów i wydzia­
łów. (na)

Znicz olimpijski 
w Hiroszimie

Sztafeta ze zniczem olim­
pijskim dotarła w niedzielę 
do Hiroszimy. Mimo padające­
go deszczu na Placu Pokoju, 
w miejscu gdzie w 1945 r. 
spadła bomba atomowa, zebra ­
ło się ok. 450 tys. mieszkań­
ców miasta, którzy powitali 
biegaczy niosących pochodnię. 
Po „przenocowaniu” w Hiro­
szimie w poniedziałek rano 
znicz Olimpijski ruszył w dal­
szą drogę do Tokio. (PAP)

PrezydentNowotny 
przybył do Belgradu

Prezydent Czechosłowacji 
i pierwszy sekretarz KC KPCz, 
Antonin Novotny, przybył w 
poniedziałek wraz z małżon­
ką do Belgradu z 5-dniową 
wizytą oficjalną.

Gości czechosłowackich po­
witał na lotnisku prezydent 
Józef Broz-Tito wraz z mał­
żonką i inni przywódcy jugo­
słowiańscy. (PAP)

Defilada wojsk 
Układu Warszawskiego
W niedzielę w mieście Bur­

gas nad Morzem Czarnym od­
była się defilada oddziałów 
radzieckich, rumuńskich i buł­
garskich, które w dniach od 
15 do 20 września uczestni­
czyły we wspólnych ćwicze­
niach na terytorium Bułgarii.

Przed defiladą przemawiali 
minister obrony narodowej 
Bułgarii generał armii, Dobri 
Dżurow i marszałek Greczko.

PAP

nych w ogłoszonym ne­
krologu w głębokim 
smutku powiadamiają, 
iż 21 września 1964 roku 
o g. 12.35 zmarl w Berli­
nie tow. Otto Grotewohl. 
Członek Biura Poli­
tycznego Komitetu Cen­
tralnego SED, przewod­
niczący Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zastęp­
ca przewodniczącego 
Rady Państwa NRD, 
wierny syn narodu nie­
mieckiego.

Otto Grotewohl urodził 
się 11 marca 1854 roku w 
'Brunświku. W 1910 roku 
rozpoczyna działalność w 
ruchu robotniczym.

Ukończył on Akademię 
Leibnitza w Hanowerze, 
Uniwersytet i Wyższą Szko
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© Spotkame literałów z realizatorami
o 11 spektakli sześciu teatrów • Występy i odczyty

Demonstracje w Madrycie

Statki hiszpańskie 
będą pływać na Kubę 

Statki przedsiębiorstwa hiszpańskiego „Międzynarodowe 
Towarzystwo Iberoamerykańskie” (CILASA), kórego włas­
nością jest drobnicowiec „Sierra Aranzazu” zniszczony wsku­
tek ataku pirackiego na pełnym morzu będą kontynuowały 
rejsy na Kubę.
Oświadczenie tej treści zło­

żył w sobotę na konferencji 
prasowej w Hawanie dyrektor 
handlowy CILASA, Jacoby I. 
Serfaty, po powrocie z Zatoki 
Nipę w Oriente, gdzie śledził 
przebieg akcji ratowniczej 
„Sierra Aranzazu”, prowadzo­
nej przez portową służbę prze­
ciwpożarową i marynarzy ku­
bańskich.

Jak wynika z uzyskanych w 
Paryżu informacji, ludność 
Madrytu nadal organizuje an- 
tyamerykańskie manifestacje 
protestujące przeciw7ko zbrod­
niczemu zamachowi na statek 
„Sierra Aranzazu”.

Demonstracje przed amba­
sadą USA w7 Madrycie trwały 
również w niedzielę, lecz roz­
proszone zostały przez policję 
hiszpańską.

Madrycki korespondent 
dziennika „Le Monde” infor­
muje o depeszy protestacyjnej, 
jaką wysłało na ręce ambasa­
dora USA w Madrycie 32 pi­
sarzy, krytyków i artystów.

Do ambasady USA nadszedł 
również list z miasta San-Lu- 
car-de-Earameda (w prowin­
cji Kadyksu), którego miesz­
kańcy stwierdzają, że „czują 
się upokorzeni sąsiedztwem 
żołnierzy z bazy amerykań­
skiej w Rota, których sposób 
bycia przypomina kolonizato­
rów”. (PAP)

Cesarz Etiopii 
opuścił Polskę

W niedzielę w godzinach
przedpołudniowych, opuścił
Polskę, udając się w dalszą 
drogę na Węgry cesarz Etiopii 
Haile Selassie. Na lotnisku 
gościa żegnali przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych z W. Gomułką, 
E. Och ,bem i J. Cyrankiewi­
czem na czele. Ogłoszono rów­
nież końcowy komunikat o wi 
życie cesarza Etiopii w Polsce.

0d 25-30 bm. w Poznaniu 
przegląd sztuk lalkowych 
Już za 4 dni rozpocznie się w Poznaniu Przegląd Polskich 

Współczesnych Sztuk Lalkowych „Konfrontacje”, zorgani­
zowany przez poznański Teatr Lalki i Aktora „Marcinek” 
przy współudziale i pomocy finansowej Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, SPATiF-u i Wydziału Kultury Prezydium RN 
Poznania pod protektoratem kierownika Wydziału Kultury 
KC PZPR — Wincentego Kraski.

Celem festiwalu, jak nas po­
informowali na wczorajszej 
konferencji prasowej dyr. L. 
Serafinowicz i W. Wieczorkie­
wicz, jest poddanie konfronta­
cji i analizie najnowszych poi 
skich sztuk współczesnych dla 
dzieci oraz przedyskutowanie 
z ich autorami i realizatorami 
sytuacji w polskiej dramatur­
gii lalkowej.

Bardzo interesująco rozwi­
jające się u nas teatry lalko­
we, mają od lat poważne trud­
ności repertuarowe, wynikają­
ce z braku sztuk współczes­
nych zaadresowane do widow­
ni dziecięcej. Organizatorzy po 
znańskiego przeglądu mają 
nadzieję, że impreza ta dzięki 
udziałowi licznych przedsta­
wicieli środowisk pisarskich 
kraju oraz reżyserów i akto­
rów teatrów lalkowych przy­
czyni się do ożywienia współ­
pracy teatrów ze środowiska­
mi literackimi i zwiększy za­
interesowanie literatów dra­
maturgią lalkową. W czasie 
przeglądu przenrowadzone zo­
staną również badania nad per 
cepcją spektakli teatralnych 
przez dzieci.

O kalendarzyku imprez fe­
stiwalowych informowaliśmr 
już naszych czytelników. Dziś

przypomnijmy tylko, że prze­
gląd rozpocznie się 25 bm. 
przedstawieniem montażu 
poetyckiego „To jest Polska” 
L. Serafinowicza i W. Wie­
czorkiewicza, przygotowanym 
przez gospodarzy festiwalu. 
W przeglądzie weźmie udział 
6 teatrów, które pokażą 11 
spektakli dziesięciu polskich, 
sztuk współczesnych.

Odbędą się też liczne dy­
skusje, spotkania i narady z 
udziałem autorów tekstów, 
krytyków i realizatorów. W 
programie imprez towarzy­
szących Przeglądowi zobaczy 
my m. in. występy Teatru Lal 
kowego Liceum Sztuk Pla­
stycznych w Poznaniu oraz 
wystawę prac dziecięcych po­
święconych spektaklom Tea­
tru „Marcinek” w salach Pa­
łacu Kultury, (ob)

Generał tle Gaulle 
udał się do Ameryki

20 bm. prezydent Francji — 
de Gaulle opuścił Paryż, uda­
jąc się w 4-tygodniową podróż 
po 10 krajach Ameryki Ła­
cińskiej. Pierwszym etapem 
jest stolica Wenezueli Caracas 
dokąd de Gaulle przybył w po 
nie działek.



Szczęście człowieka nie polega 
na tępieniu ludzi innych przekonań

Agencja TASS podała treść rozmowy N. Chruszczowa 
z delegacją parlamentarzysto w japońskich. Rozmowa ta od­
była się 15 września br. Na wstępie szef delegacji japoń­
skiej Fukunąga podziękował Chruszczowowi za zaprosze­
nie do Związku Radzieckiego.

Przed kampanią cukrowniczą

Przemysł zapowiada usprawnienia
Kampania cukrownicza rozpocznie się w Okręgu Poznań­

skim około 5 października br. Zagadnieniom z tym związa­
nym poświęcona była wczorajsza narada cukrowników z 
plantatorami, połączona z konferencją prasową.

Delegacja — powiedział on 
— zwiedziła wiele miast i re­
jonów Związku Radzieckiego 
i miała możność obejrzeć wiel­
kie obr.zary ZSRR. Oczywiście 
dziesięć dni to za mało, aby 
zobaczyć wszystko, lecz wi­
dzieliśmy rzeczy najważniejsza 
i wyjeżdżamy z przyjemnymi 
wspomnieniami i bogatymi 
wrażeniami. Wrażenia te moż­
na bv zsumować krótko w 
sposób następujący:

Na ogromnych obszarach 
Związku Radzieckiego trwa 
potężne budownictwo; w 
Związku Radzieckim rozwija 
się na szeroką skalę nauka 1 
oświata; cała ludność ZSRR 
przepojona jest dążeniem do 
pokoju; naszą delegację wszę­
dzie serdecznie i przyjaźnie 
przyjmowano.

Naród japoński — konty­
nuował Fukunaga — jest jed­
nym z najbardziej miłują­
cych pokój narodów. Przeżył 
on tragedię Hiroszimy i nie 
chce jej powtórzenia. Cały na­
ród japoński przepojony jest 
głębokim dążeniem do pokoju 
i dążenie to znajduje wyraz 
również w konstytucji nasze­
go kraju.

W odpowiedzi Nikita Chru­
szczów oświadczył między in­
nymi:

Doskonale rozumiemy tra­
gedię, jaką wypadło przeżyć 
narodowi japońskiemu w mi­
nionej wojnie. Odkrycie ener­
gii atomowej — największe 
osiągnięcie rozumu ludzkie­
go w poznaniu tajemnic przy­
rody — które powinno służyć 
dobru ludzkości, zostało użyte 
na szkodę ludzkości i tego do­
świadczył naród japoński, 
który poniósł ogromne ofiary 
wskutek wybuchu bomby ato­
mowej.

Dla ludzi, którzy wiele 
przeżyli i wiele widzieli, któ­
rzy brali udział w wojnach, 
potwornie brzmią słowa, że 
bomba atomowa — to papie­
rowy tygrys, że nie należy bać 
się bomby atomowej itp. Lu­
dzie, którzy tak twierdzą albo 
nie rozumieją, czym byłaby 
dla ludzkości wojna nowo­
czesna i te nieprzeliczone klę­
ski i ofiary jakie niesie ona 
wszystkim ludom, albo też 
nieodpowiedzialnie igrają lo­
sami narodów.

Na to, by ludy żyły w 
szczęściu i dobrobycie, wojna 
nie jest potrzebna, mam na 
myśli nie wojny wyzwoleńcze, 
lecz wojny zaborcze między 
państwami, wojny światowe.

Czasy, kiedy zdobywcy mo­
gli bezkarnie grabić narody 
i bogacić się na wojnie, daw­
no minęły. Współczesna woj­
na światowa nie może przy­
nieść temu, kto ją rozpocznie, 
ani zwycięstw, ani bogactw. 
Agresor poniesie straszliwe 
klęski. Rozpętywać współ­
czesną wojnę termojądrową 
— to po prostu szaleństwo.

Oczywiście, jeśli wojna zo­
stanie nam narzucona, bę­
dziemy się bili, używając 
wszelkich sił i wszelkich 
środków. A dysponujemy 
środkami dostatecznie potęż­
nymi, powiedziałbym — o

Wystawa rolnicza 
w Kościanie

20 bm.. w Kościanie otwar­
ta została wystawa dorobku 
tamtejszego rolnictwa, którą 
zorganizowali wspólnie: Ko­
mitet do Spraw Rolnictwa, 
Prezydium PRN i Powiatowe 
Koło SIPR.

Otwarcia wystawy dokonał 
sekretarz KW PZPR — Sta­
nisław Furgał. W uroczysto­
ści udział wzięli ponadto 
przedstawiciele władz partyj­
nych i rad narodowych po­
wiatu kościańskiego oraz pre­
zes WK ZSL — Józef Wro- 
niak i kierownik Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN — Wacław Wali­
górski. (jm) 

nieograniczonej potędze. I je­
śli agresorzy rozpętają wojnę, 
sami w niej zginą.

Dzień wczorajszy musiałem 
poświęcić na oglądanie no­
wych rodzajów broni. Cały 
dzień przebywałem z wojsko­
wymi, uczonymi, inżynierami 
pracującymi w tej dziedzinie. 
Byłem zmuszony tym się zaj­
mować, dopóki bowiem istnie­
ją na świecie wilki, trzeba 
koniecznie posiadać środki, 
by się przed tymi wilkami, 
bronić. W tym celu stworzy­
liśmy najbardziej nowoczesne 
środki, by bronić naszego 
państwa, naszego narodu, 
bronić pokoju między naro­
dami.

Szczęście człowieka nie po­
lega na tym, by tępić innych 
ludzi tylko dlatego, żę mówią 
innym językiem, należą do in­
nej rasy lub innego narodu 
czy też wolą inny ustrój spo­
łeczny, szczęście nie polega 
na zniszczeniu tego co stwo­
rzyły ręce i rozum człowieka. 
Oświadczamy uroczyście, że 
nie chcemy wojny.

W przeszłości Japonia i Ro­
sja niejednokrotnie prowadzi­
ły ze sobą wojny. Japonia za­
dała klęskę caratowi rosyj­
skiemu. Była to wojna mię­
dzy dwoma mocarstwami im­
perialistycznymi. W czasie 
drugiej wojny światowej 
ZSRR razem z sojusznikami 
zadał klęskę militarystycznej 
klice imperialistycznej, która 
rządziła wówczas w Japonii. 
Tak było w przeszłości. Jak 
powinniśmy kształtować sto­
sunki między naszymi pań­
stwami między naszymi na­
rodami? Czyż można konty­
nuować starą „praktykę”, że 
państwa kończąc jedną wojnę 
natychmiast zaczynały przy­
gotowania do następnej?

Dalej Chruszczów nawiązał 
do „teorii” „przestrzeni życio­
wej” oświadczając;

„Teoria, przeludnienia kra­
jów i braku przestrzeni życio­
wej — jeżeli można nazwać ją 
teorią — była szeroko rozpo- 
wszecriniana przez wielu na­
jeźdźców i w najpełniejszej 
postaci sformułowana została 
przez szaleńca Hitlera.

Posiadając nawet stosunko­
wo niewielkie terytorium — 
kontynuował Chruszczów — 
lecz wysoki poziom produk­
cji, rozwinięty przemysł, na­
ukę, oświatę, można rozwinąć 
siły wytwórcze i osiągnąć 
dość wysoki potencjał i po­
ziom życia. Świadczy o tym 
np. sytuacja w wysoko rozwi­
niętym gospodarczo kraju — 
Japonii. A zatem sprawa nie 
polega na rozmiarach teryto­
rialnych czy na tak zwanej 
„przestrzeni życiowej”. Obec­
nie, k'edy istnieją współczes­
ne środki zniszczenia, szuka­
nie możności wzbogacenia się 
przez rozszerzanie „przestrze­
ni życiowej” jest niebezpiecz­
ne i ■— powiedziałbym — 
zbrodnicze.

W Pekinie — oświadczył z 
kolei Chruszczów — lubią 
podkreślać, że carski rząd Ro 
sji zagarnął zbyt wiele tery­
toriów i włączył je w obręb 
swych granic. Nie zamierza­
my bronić carów rosyjskich. 
Podobnie jak inni władcy, py­
li oni grabieżcami, prowadzi­
li grabieżcze wojny, starali 
się zagarnąć cudze dobro i po­
większyć swój stan posiada­
nia. Jednakże należy jednako­
wo traktować wszystkich gra­
bieżców przeszłości — rosyj­
skich carów, a także chiń­
skich cesarzy.

Dziś żyjemy w innych cza­
sach — podkreślił premier 
ZSRR — w przejściowej epo­
ce historycznej. Powstał świa­
towy system socjalistyczny, 
dobiega końca likwidacja nie­
woli kolonialnej. Żyjemy w 
epoce rewolucji, w epoce wiel­
kiego ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego narodów.

Jeśli Chiny przeżywają o- 
becnie trudności — stwierdził 
następnie Chruszczów — to 
nie dlatego, że nie mają moż­
liwości, by zlikwidować zaco­

fanie gospodarcze i stać się 
bogatym krajem, lecz dlatego 
iż przeżywały taki okres hi­
storyczny, w którym reakcyj­
ni feudałowie i imperialiści 
krępowali siły narodu chiń­
skiego, nie pozwalali mu pra­
cować na siebie i wykorzy­
stywać wszystkich możliwoś­
ci podniesienia dobrobytu. 
Wierzymy, że utalentowany, 
pracowity, wielki naród chiń­
ski rozwinie swą gospodarkę 
i osiągnie poziom którego 
jest godzien. Życzymy mu 
pełnego sukcesu tej sprawy.

Przywódcy chińscy — po­
wiedział premier ZSRR — 
krytykują nas za to, że trwa­
my na pozycjach pokojowe­
go współistnienia i konse­
kwentnie ich bronimy. Jed­
nakże nie ustąpimy z tych po 
zycji, ponieważ odpowiadają 
one interesom narodów Zwią­
zku Radzieckiego i wszystkich 
narodów świata.

Rzeczą najrozsądniejszą jest 
stwarzać dobre, pokojowe i 
przyjazne stosunki między 
państwami, przede wszystkim 
zaś między państwami, które 
sąsiadują ze sobą.

Z kolei Chruszczów omówił 
problem niemiecki, oświad­
czając m. in.: „spór między 
dwoma państwami niemiecki­
mi rozgrywa się na płaszczy­
źnie społeczno - politycznej. 
Koła rządzące NRF chcą, aby 
było jedno państwo niemiec­
kie, na fundamencie kapitali­
stycznym. Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna i jej na 
ród chcą, aby były jedne 
Niemcy — socjalistyczne. Ta­
ka sytuacja zapewne utrzyma 
się na razie i sprawę rozstrzy 
gnie historia. Nie będzie dla 
panów niespodzianką, jeśli po 
wiem, że jako komunista wie 
rzę, iż będą jedne Niemcy — 
Niemcy socjalistyczne. Kiedy 
to nastąpi? — Nie wiem. Kto 
o tym zadecyduje? — Sami 
Niemcy powinni o tym zade-

Sukces „Jesieni - 64“
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dało ono swych wyrobów za 
202 min. zł lokując się tym sa­
mym na pierwszym miejscu — 
pod względem obrotów — w 
tym pionie przemysłu. Cały 
pion wykazał bowiem obrót 
w kwocie 1,9 mld. zł.

Oceniając przebieg tegorocz­
nej „Jesieni”, dyrektor Biura 
Handlowego, E. Lehwark, pod 
kreślił na wczorajszej konfe­
rencji prasowej niezwykle sta­
ranne przygotowanie się do 
targów całego niemal handlu. 
W większości przypadków 
przedstawiciele handlu, a zwła 
szcza detalu, wykazali znajo­
mość prezentowanych modeli 
oraz aktualne zapotrzebowanie 
rynku na poszczególne arty­
kuły. Ocena ta dotyczy szcze­
gólnie pionu ZSS „Społem”, 
który na minione targi spe­
cjalnie przygotował swych 
branżystów i wykazał podczas 
całej imprezy szereg cennych 
inicjatyw. Ich realizacja poz­
woli lepiej zaopatrzyć sklepy 
powszechnych spółdzielni spo 
żywców, a także poprawić w 
nich asortyment oferowanych 
artykułów.

XIV Targi Krajowe wyka­
zały dalszy postęp w zakresie 
wzornictwa, estetyki i jakości 
prezentowanych towarów. O 
tym, jak sprawa wzornictwa 
rozwija się w przemyśle i ja­
ki wpływ na to pozytywne zja 
wisko mają Targi Krajowe 
mówiła m. in. Z. Szydłowska, 
sekretarz Rady Wzornictwa 
Przemysłowego przy Prezesie 
Rady Ministrów. Na przykła­
dach mebli, lamp oświetlenio­
wych i wielu innych artyku­
łów codziennego użytku wyka­
zała ona efekty wprowadza­
nia komórek wzorcujących w 
nrzemyśle. Obecnie należy już 
pójść drogą dalszego podno­
szenia estetyki wyrobów prze­
mysłowych, przy jednoczesnej 
ocenie społecznej celowości 
produkcji i dalszym podnosze­
niu jakości.

Szczególny sukces odniosła 
na TK wystawa sprzętu tury­
stycznego i sportowego. Spo­
śród 350 prezentowanych na 

cydować. Trzeba liczyć się z 
faktem istnienia dwóch 
państw niemieckich — socja­
listycznego i kapitalistyczne­
go. I powtarzam, niechaj spra 
wę przyszłości Niemiec roz- 
strfcygnie sam naród niemie­
cki”.

W dalszym ciągu rozmowy 
Chruszczów powiedział:

Na pewno myślicie szanow­
ni goście, że Chruszczów mó­
wi o "prawach nurtujących w 
ogóle wszystkich ludzi na 
świecie a nie wspomina o 
tym, co interesuje bezpośred­
nio nas, Japończyków. Nie bę 
dę przemilczał tych kwestii. 
Oświadczyliśmy że przekaźe- 
my Japonii wyspy Habomai 
i Sikotan, gdy podpiszemy z 
wami traktat pokojowy. Jed­
nakże jak dotąd traktatu po 
kojowego nie ma. Ponadto 
Stany Zjednoczone posiadają 
w Japonii swoje bazy wojsko 
we oderwali od was Okinawę, 
traktują Okinawą i samą 
Japonię jak bazę strategicz­
ną w walce przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu i przeciw­
ko Chinom. Gdybyśmy w ta­
kiej sytuacji przekazali wam 
wyspy Habomai i Sikotan — 
wasi rybacy byliby zadowole­
ni, mogliby tam łowić ryby. 
Lecz imperialiści amerykań­
scy, jak mówiłem, mają moż­
ność budować na waszych wy 
spach bazy wojskowe wymie­
rzone przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Nie chcemy 
wzmacniać imperializmu ame­
rykańskiego kosztem naszych 
ustępstw wobec Japonii. Gdy 
by teraz Amerykanie wyco­
fali się z Japonii, wycofali 
się z Okinawy i gdyby zo­
stał podpisany traktat po­
kojowy, natychmiast oddali­
byśmy wam Habomai i Siko­
tan. Trzeba pamiętać, że wy­
spy te mają dla nas niewiel­
kie znaczenie gospodarcze, 
lecz ważne znaczenie strate­
giczne, obronne.

niej eksponatów wybrano do 
produkcji 60 modeli. Mają się 
one znaleźć na rynku w masie 
o wartości 160 min. zł.

Osiągnięcia zanotowały też 
na XIV TK 24 centrale han­
dlu zagranicznego. Wybrały 
one do produkcji eksportowej 
926 artykułów. W tej liczbie 
97 artykułów wytypowano z 
jednostek przemysłowych na­
szego miasta i województwa. 
Tak więc i w tej dziedzinie 
region nasz zanotował niespo­
tykane do tej pory powodze­
nie.

Jeśli na minionych targach 
handel nie zakupił pewnych 
spośród oferowanych artyku­
łów (np. ubrania męskie, poń­
czochy damskie, niektóre arty­
kuły chemiczne), to głównie 
z uwagi na ich niską jakość, 
zły surowiec bądź nasycenie 
rynku tymi towarami.

Targi Jesienne zwiedziło 116 
tys. osób, (c)

Po zajściach w Zatoce Tonkińskiej
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temat ostatnich incydentów w 
Zatoce Tonkińskiej.

JOHNSON NIC NIE WIE?
Prezydent Johson oświadczył 

w poniedziałek na konferencji 
prasowej, że o piątkowym in­
cydencie w Zatoce Tonkińskiej 
nie wie nic ponadto, co już po 
wiedział minister obrony USA, 
Mcnamara, w swych komuni­
katach w piątek i sobotę.

Prezydent oświadczył, że 
przez całą sobotę samoloty a- 
merykańskie patrolowały Za­
tokę Tonkińską, aby odszukać 
owe „niezidentyfikowane jed­
nostki”. Johnson nie powie­
dział. jaki był rezultat poszu­
kiwań, co pozwala domyślać 
się, że samoloty nic i nikogo 
nie zauważyły. /

Część /gazet amerykańskich 
nadal uiyaża, iż dotychczaso­
we wyjaśnienia Pentagonu na 
temat okoliczności incydentu 
są niewystarczające i zazna­
cza, że za granicą zastanawia-

Zadania -przemysłu cukrow­
niczego w zbliżającej się kam­
panii omówił dyrektor Okręgu 
mgr inż. Kazimierz Krawczyk.

Tegoroczna przeróbka bura­
ków będzie trwała dość długo. 
Przewiduje się zakończenie jej 
dopiero w styczniu przyszłego 
roku. Zbiory buraków bowiem 
zapowiadają się bardzo dobrze

Nie ma spokoju 
pod niebem Cypru
Wbrew ostrzeżeniom sił 

zbrojnych ONZ na Cyprze, 
Turcy cypryjscy zakończyli 
w nocy z niedzieli na ponie­
działek na przedmieściu Ni­
kozji budowę muru, przeci­
nającego jedną z ulic, którą 
dowództwo ONZ pragnęło 
utrzymywać otwartą — 
oświadczył w poniedziałek w 
Nikozji rzecznik sił ONZ na 
wyspie.

W poniedziałek o świcie w 
okolicy wioski Dali, oddalo­
nej o 15 km od Nikozji, żoł­
nierze greckiej gwardii naro­
dowej ostrzelali grupę Tur­
ków cypryjskich, którzy nie 
zatrzymali się na wezwanie. 
Policja cypryjska podała, że 
usiłowali oni przetransporto­
wać broń do pobliskiej wio­
ski tureckiej Kochati. (PAP)

Katastrofa 
ostrowskiego autobusu 
W czwartek, 17. IX. około go­

dziny 21 na niestrzeżonym prze­
jeździć kolejowym przy ul. Wy­
zwolenia w Radzionkowie III (po­
wiat Tarnowskie Góry) zdarzył się 
tragiczny wypadek. Zdążający z 
Tarnowskich Gór w kierunku By­
tomia autobus „Jelcz” z Polskie­
go Biura Podróży „Orbis” z O- 
strowa Wielkopolskiego ze zna­
kami rejestracyjnymi PO-1054 nie 
zauważył wjeżdżającego z boku 
na ulicę pociągu, składającego się 
z lokomotywy i 19 wagonów.

Na niestrzeżonym przejeździć po 
ciąg wjechał w lewy bok autobu­
su. W wyniku uderzenia autobus 
wpadł na słup oraz mostek i zo­
stał odrzucony na szosę. Kierow­
ca autobusu linii nr 19 WPK, któ­
ry jechał z przeciwnej strony, 
natychmiast kazał opróżnić pasa­
żerom swój pojazd i nie czekając 
na karetki pogotowia zawiózł ran­
nych do szpitala w pobliskich Pie 
karach Śląskich. Wkrótce na miej­
sce przyjechały ekipy lekarskie i 
MO.

W wypadku zginęła 50-letnia 
Leokadia Bukowska z Ostrowa 
Wlkp., 4 osoby zostały ciężko ran­
ne a kilkanaście odniosło lżejsze 
rany.

„Koziołki" płacą
W 384 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 20. IX 1964 r. 
stwierdzono 1 kupon z pięcioma 
trafnymi zakreśleniami 490.650 zł.

Ponadto stwierdzono: 28 „czwó­
rek zwykłych” po 4856 zł; 58 „tró­
jek premiowanych” po 177 zł; 1231 
„trójek zwykłych” po 77 zł; 1173 
„dwójki premiowane” po 26 zł; 
17.546 „dwójek zwykłych” po 6 zł.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Matuszewski.

ją się, czy niszczyciele amery­
kańskie miały prawo otworzyć 
ogień do „niezidentyfikowa­
nych jednostek”, skoro te nie 
strzelały i skoro okręty ame­
rykańskie nie ustaliły tożsa­
mości wyimaginowanego prze 
ciwnika.

DEPESZA MŁODZIEŻY
DO PREZYDENTA USA

Uczestnicy Światowego Fo­
rum Młodzieży wystosowali 21 
bm. depeszę do prezydenta 
USA Johnsona, w której zde­
cydowanie potępiają nowa 
prowokacje USA w Zatoce 
Tonkińskiej. Uczestnicy forum 
domagają się od rządu USA 
niezwłocznego położenia kresu 
zamachom na suwerenność i 
integralność terytorialną De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu oraz wycofania VII 
floty ź Zatoki Tonkińskiej i 
zaprzestania prowokacji i agre 
sji przeciwko Demokratycznej 
Republice Wietnamu. (PAP) 

— przeciętnie około 303 kwin­
tale z hektara w skali całego 
Okręgu, a około 310 kwintali 
w Poznańskiem, które stanowi 
główną bazę surowcową. Za­
tem masa do przerobienia wy­
nosić będzie 27 milionów, a 
łącznie z przerzutami z innych 
okręgów około 30 milionów 
kwintali. Warto dodać, że w 
kampanii 1945 roku cukrownie 
nasze miały do przerobienia 
niespełna 4 miliony kwintali. 
Łącznie w okresie 19 lat Okręg 
Poznański wyprodukował 4,25 
miliona ton cukru, a w nad­
chodzącej kampanii da krajo­
wi V4 rocznej produkcji glo­
balnej.

Największe trudności prze­
widuje się w transporcie, gdyż 
najpewniejsza kolej przewie­
zie tylko 46 procent surowca. 
Na resztę trzeba będzie szu­
kać pomocy PKS, POM i kó­
łek rolniczych, które ją zresz­
tą w większości już zadeklaro­
wały. Nastąpiła również mo­
dernizacja niektórych cukrow­
ni. Siedem z nich . przejdzie 
na dyfuzję ciągłą, co pozwoli 
przyspieszyć tok przerobu. 
Dyrektor Krawczyk zapowie­
dział też usprawnienie odbio­
ru surowca na punktach sku­
pu. Dokonano bowiem szeregu 
zmian organizacyjnych, roz­
szerzono udział sprzętu me­
chanicznego, zainstalowano 
więcej wag wozowych, dzięki 
czemu powinny się zmniej­
szyć kolejki. Przewiduje się 
pewne trudności ze zdoby­
ciem ludzi do pracy na tychże 
punktach, a przemysł nie uzy­
skał dotychczas zezwolenia na 
zatrudnienie emerytów. Ist­
nieje obawa o przestoje wago­
nów kolejowych, co w zeszłym 
roku kosztowało przemysł po­
nad 4 miliony zł kar konwen­
cjonalnych. A to wszystko — 
jak wiadomo — obciąża koszt 
produkcji cukru.

Należy mieć nadzieję — pod 
kreślano w dyskusji — że po­
szczególne cukrownie przeła­
mią trudności i kampania prze 
biegać będzie sprawnie. Zale­
ży to w dużym stopniu o- 
czywiście od plantatorów, od 
dotrzymywania przez nich u- 
stalonych z cukrowniami ter­
minów dostaw buraków, (kj)

Zmarl
0. Grotewohl

Dokończenie ze str. 1 
łę Nauk Politycznych w 
Berlinie.

Po roku 1918 pracował 
długie lata jako urzędnik 
Ubezpieczalni Społecznej, 
był następnie prezesem 
Krajowego Urzędu Ubezpie 
czeń w Brunświku, człon­
kiem samorządu miejskie­
go, deputowanym do Land­
tagu, a w latach 1925—1933 
deputowanym do Reichsta­
gu z ramienia Niemieckiej 
Partii Socjaldemokratycz­
nej. W Brunświku spra­
wował funkcję ministra 
spraw wewnętrznych i mi­
nistra oświaty, następnie 
ministra sprawiedliwości. 
Do roku 1933 był przewod­
niczącym SPD w okręgu 
Brunświku.

Otto Grotewohl brał ak­
tywny udział w nielegalnej 
działalności antyfaszystow­
skiej; był prześladowany 
przez faszystów i kil’ i- 
krotnie osadzony w wię­
zieniu. W 1938 roku wyto­
czono mu proces o zdradę 
stanu.

Po wyzwoleniu Niemiec 
przez Armię Radziecką w 
roku 1945 jako przewodni­
czący SPD walczył o jed­
ność partii robotniczych. Po 
zjednoczeniu SPD i KPD 
był wraz z Wilhelmem 
Pieckiem przewodniczącym 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności. Otto Gro­
tewohl był deputowanym 
do Landtagu Saksonii. Ja­
ko przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej Kongresu 
Ludowego brał czynny u- 
dział w opracowaniu kon­
stytucji Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z 
1949 roku.

Funkcję premiera spra­
wował on nieprzerwanie od 
7 października 1949 roku.

Całą swą działalność po­
święcił politycznemu i gos­
podarczemu umocnieniu 
NRD, umocnieniu władzy 
państwowej republiki.

Otto Grotewohl zmarł 21 
września 1964 roku wsku­
tek wylewu krwi do móz­
gu. I



iełatwto dziś 
któremu to 
w „Centrze” 
jącemu tezy

ustalić, 
zebraniu 
omawia- 
przed IV

Zjazdem PZPR — przypisać 
wniosek o zwiększenie pro­
dukcji baterii 9-woltowych. 
Prawie przez wszystkie zebra 
nia przewijał się ten temat.

— Zwiększyć — dobrze, ale 
jak? — stawiano pytanie, 
przecież przy dotychczaso­
wym systemie wytwarzania, 
w którym tak wiele uzależnio 
ne jest tylko od rąjk ludzkich, 
możemy zwiększyć produkcję 
o kilkaset baterii miesięcznie, 
a nie o tysiące...

Wniosek jednak został „za- 
klepany”. I oto jednego dnia 
dyrektor techniczny — Ed­
ward Kroczak poprosił trój­
kę inżynierów: Henryka Ła­
pińskiego, Zenona Tuliszkę, 
Andrzeja Gunię i powiedział:

— Trzeba pomyśleć o reali­
zacji wniosku, dotyczącego 
zwiększenia produkcji baterii 
9-woltowych. Sorawa tym pil­
niejsza, że możemy poważnie 
zwiększyć ich eksport. Po­
myślcie nad tym i przedstaw 
cie projekt.

I tak życie dorzuciło inży­
nierom nowy... kłopot. Po za­
ciętej dyskusji stało się jasne, 
że trzeba generalnie zmienić

STAWKA: 4,5 MILIONA
sposób produkcji „dziewięcio 
woltówek”:

— Przyjmujemy zatem kon 
cepcję produkcji taśmowej.

— Z'nią wiąże się jednak
automatyzacja uzupełnił
Henryka Łapińskiego inż.Tu- 
liszka. — Musimy przebudo­
wać automaty, opakowujące 
ogniwa oraz zbudować prasę 
do zamykania blaszanych opa 
kowań.

Teraz inżynierowie zaprosi­
li jeszcze na naradę Stanisła­
wa Holajdę — brygadzistę ślu 
sarzy narzędziowych, którego 
złote ręce nieraz już usuwały 
awarie i usprawniały pro­
dukcję. Mówią nawet, że jego 
konik to maszyny. We wszyst 
kich ważniejszych sprawach 
oprzyrządowania projekcji in­
żynierowie zwraca ja się za­
wsze o pomoc do Holajdy, ży- 
jącego za pan brat z maszy­
nami „Centry”.

W końcu projekt tej czwór -

Paragraf i życie

Amnestia
daje szansę

rtykuł 8 dekretu o 
amnestii z dnia 20.

VII. 1964 r. stanowi: 
jeżeli sprawca prze­

stępstwa popełnionego przed
dniem wej.ścia w życie dekre­
tu zgłosi się do organu powo­
łanego do ścigania przestępstw 
nie później niż w ciągu 3 mie­
sięcy od dnia wejścia w życie 
dekretu, ujawni okoliczności 
czynu oraz osoby, które z nim 
współdziałały w dokonaniu 
przestępstwa, sąd po wysłu­
chaniu prokuratora wymierzo­
ną sprawcy karę terminowe­
go pozbawienia wolności nie­
zależnie od jej wysokości zła­
godzi o połowę, a w przy­
padkach szczególnie uzasad­
nionych, na wniosek prokura­
tora, może sprawcę od kary 
pozbawienia wolności uwolnić. 

A więc przepis ten w myśl 
zasad ogólnych, odnosi się do 
sprawców, współsprawców, 
podżegaczy i pomocników prze 
stępstw popełnionych przed 
dniem 22. VII. br. Dotyczy też 
usiłowania popełnienia prze­
stępstwa i karalnego przygo­
towania do przestępstwa. Ma 
również zastosowanie do 
sprawców wyłączonych z 
dobrodziejstwa amnestii — re­
cydywistów i przestępstw 
wyłączonych spod amnestii np. 
zabójstwa, szpiegostwa, afer 
dewizowych itp.

Warunki: sprawca m>si do­
browolnie, sam z własnej ini­
cjatywy, osobiście, zgłosić w 
Prokuraturze lub w MO fakt

popełnienia przestępstwa i to 
w zakreślonym terminie 3 
miesięcy od wejścia w życie 
amnestii. Wydaje się, że wy­
jątkowo, w przypadku cięż­
kiej choroby lub pobytu za 
granicą, możliwe jest takie 
zgłoszenie na piśmie.

Ujawnienie przestępstwa o- 
znacza wskazanie istotnych o- 
koliczności czynu (np. sposób 
działania, zrządzone szkody, 
przedmioty przestępstwa) o- 
raz wskazanie osób współdzia­
łających.

Z 'atencji tego przepisu 
wynika, że będzie miał on za­
stosowanie w przypadku gdy 
organ ścigania prowadzi po­
stępowanie w sprawie, ale u- 
jawniający poda nowe, nie­
znane okoliczności. Będzie 
miał zastosowanie i do na­
stępnych sprawców w prze­
stępstwie grupowym, którzy 
ujawnili się w dalszej kolej­
ności. W tych wypadkach bę­
dzie decydowała dobrowol­
ność i pełna szczerość.

Przy ujawnieniu w trybie 
art. 8 amnesii, sąd po prze­
prowadzeniu postępowania, 
bądź wymierzoną karę złago­
dzi o połowę niezależnie od 
jej wysokości — bądź w ogóle 
uwolni od kary pozbawienia 
wolności.

I na tym polega szansa dl? 
tych wszystkich, którzy uwi­
kłani w przestępstwo, chcą 
dokonać dobrowolnego, rze­
telnego rozliczenia się z prze­
szłością i wrócić do uczciwego 
życia. Do tej pory (dane z 15 
września br.) skorzystało z art. 
8 dekretu o amnestii 231 osób. 
Termin możliwości korzy­
stania z szansy, którą stwa­
rza dekret upływa 22 paź­
dziernika br.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

ki przyjęto. Rozpoczęto udo­
skonalenie i adaptowanie 
agregatów do nowych potrzeb, 
W miejsce starej prasy — wy 
konano półautomatyczne urzą 
dzenie do zamykania blasza­
nej obudowy bateryjek. To 
pozwalało na wprowadzenie 
taśmy montażowej. Szły dłu­
gie miesiące, niejeden dzień 
przynosił zawody i rozczaro­
wania. Zespół ślusarzy ma­
szynowych i narzędziowych 
pod kierunkiem mistrza nad­
zoru .Ryszarda Galickiego 
dwoił się i troił, by jak naj­
lepiej i najszybciej przebu­
dować agregaty. Najpierw 
uporano się z półautomatycz­
ną prasą do zamykania opa­
kowań. Pozwalała ona na 
trzykrotne zwiększenie wydaj 
ności.

I tak wreszcie w cztery mię 
siące po zapadnięciu decyzji 
ruszyła taśma produkcyjna 9- 
woltówek, używanych do tran 
zystorowych aparatów radio­
wych. Miała ona umożliwić 
dodatkową produkcję pół mi­
liona baterii o ogólnej warto­
ści 4,5 miliona zł.

Ale na tym nie skończyły 
się kłopoty załogi. Przed 
„Centrą” wyrosła nowa prze­
szkoda. Fabryka w Sosnowcu 
nie zdradzała wielkiej ochoty 
do podjęcia poznańskiego za­
mówienia na opakowania. Po 
prostu plan jej liczy, się w 
tonażu; łatwiej i szybciej wy­
konać duże puszki niż lili­
pucie opakowania do baterii 
tranzystorowych.

Liczne starania, wyjazdy, 
konferencje, prośby — przy­
niosły wreszcie pożądany 
efekt. W tym miesiącu po raz 
pierwszy „Centra” otrzyma 
potrzebną ilość opakowań z 
Sosnowca.

W krótkiej relacji może się 
to wszystko wydać proste, 
bezkonfliktowe. A jednak kry 
ją się za tym wszystkim wy­
siłek całego zespołu, wiele go 
dżin przesiedzianych w fa­
bryce, przedyskutowanych 
wieczorów, wiele chwil zwąt­
pień.

Tak, z grubsza, przedstawia 
się historia realizacji jednego 
z wniosków, wysuniętych w 
dyskusji przed zjazd owej przez 
załogę „Centry”. Takich wnio 
sków było więcej.

Dyrektor Zakładów Wy­
twórczych Ogniw i Baterii 
„Centra” — Andrzej Czajka 
i sekretarz POP Leon Neu- 
mann, odnotowują już wyniki 
realizacji wniosków z konfe­
rencji przedzjazdowych. W su 
mie zgłoszono ich w „Cen­
trze” 30. Zrealizowano — 8, 
w tym 7 produkcyjnych i je­
den socjalny. Na pierwszym 
miejscu w wykazie — reali­
zowana już produkcja pół mi 
liona „dziewięciowoltówek”

W rejestrze przedzjazdo- 
■wych wniosków pierwszego 
sekretarza KD PZPR Poznań 
— Nowe Miasto, Stefana Le- 
szyńskiego, odnotowano już 
realizację 212 wniosków, na 
zgłoszonych 612. Tak jak w 
„Centrze”, tak w innych za­
kładach tej dzielnicy: Wielko 
polskich Zakładach Naprawy 
Samochodów, „Lechii”, „Po- 
mecie”, Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spożyw­
czych i w wielu innych — 
wprowadza się w życie wnip 
ski wysunięte w dyskusji 
przędz jazd owej. Wnioski, 
przynoszące nowe wartości 
ekonomiczne i społeczne.

JERZY KNAPIK

PROPOZYCJE ZAWARTE W ARTYKULE „GŁOSU” — 
PRZYJĘTE 

PRZEDSTAWICIELE WKPG PRZEPROWADZILI 
ROZMOWY

Nowe miejsca pracy dla Kępna
Powiat Kępno należy do najsłabiej uprzemysłowio­

nych w Wielkopolsce. Tym bardziej więc trudno 
tam o nowe miejsce pracy. W okresie po IV Zjeź- 
dzie partii, dziennikarze „Głosu Wielkopolskiego” 

zainteresowali się możliwościami znalezienia w Kępnie 
zatrudnienia dla młodych wchodzących w wiek produk­
cyjny. Plonem wyjazdu były dwa artykuły. Dzisiaj omó­
wimy odpowiedź zastępcy przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gospodarczego — L. Smoczyń­
skiego, na propozycje zawarte w publikacji, zatytułowa­
nej „Szansą Kępna: przemysł drzewny”.

W artykule tym, opierając się na materiale, zebranym 
w Zakładach Drzewnych Przemysłu Leśnego w Kępnie, 
postulowaliśmy zwiększenie zatrudnienia w tym przed­
siębiorstwie w drodze podwyższenia zmianowości w zakła­
dzie nr 1 oraz zorganizowania zwiększonej produkcji ga­
lanterii drzewnej w zakładzie nr 2. Posunięcia te, nie wy­
magające niemal nakładów, powinny przysporzyć wiele 
miejsc pracy.

A oto — w skrócie — odpowiedź z WKPG:
„W związku z Waszym artykułem, WKPG przeprowa­

dziła 31. VIII. rozmowę z kierownikiem ZDPL w Kępnie, 
inż. T. Banasiakiem i kierownikiem działu planowania 
Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego w 
Poznaniu — inż. Nowakiem, w sprawie rozwoju Zakła­
dów Drzewnych w Kępnie. Przedstawiciel OPP Drzew­
nego w Poznaniu ustosunkował się pozytywnie do wnio­
sków w zakresie zwiększenia zatrudnienia i dalszego roz­
woju produkcji w oddziałach galanterii drzewnej i reno­
wacji opakow?ań drzewmych. OPP Drzewnego zabezpieczy 
nakłady finansowe na dodatkowe zatrudnienie około 
100 osób, pod warunkiem zapewnienia zbytu na wypro - 
dukowane wyroby.

Odnośnie propozycji budowy wytwórni płyt wiórowych 
w Kępnie, w oparciu o bazę odpadów drzewnych z pobli­
skich tartaków, WKPG wystąpiła z pismem do resortu 
Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego w celu ustosunkowania 
się do wyżej wymienionych wniosków przez specjali­
stów.”

Dziękujemy za nader rzeczowe potraktowanie zawartych 
w naszym artykule wniosków. Co zaś do projektu budowy 
wytwórni płyt wiórowych w Kępnie, wielce sobie cenimy 
zdanie speców z Ministerstwa Leśnictwa, ale... warto by­
łoby chyba zebrać z tego zakresu własne materiały,
o które w Kępnie nietrudno.

P. Ż.

W rocznicę utworzenia NRF

BOŃSKIE
PIĘTNASTOLECIE

„Kiedy mówią Zachód, wówczas mają na myśli NATO, nic 
poza NATO i tylko NATO — jak to sam kanclerz powiedział wo­
bec swojej frakcji. A kiedy mówią o jedności NATO, myślą o 
bombach atomowych dla Bundeswehry. Kiedy zaś mówią o bro­
ni atomowej — to mają na myśli siłę militarną, nic prócz siły 
i tylko siłę.”

(Poseł SPD do Bundestagi), Helmut Schmidt, pod adre­
sem polityki bońskiej w roku 1958).

jg £ sierpnia br. zamieściliś 
T T my na naszych łamach

artykuł pt.: „Luboń —* 
I ■ fabryka urodzaju”. Oma 

wialiśmy w nim aktu­
alne problemy rozbudowy Po 
znańskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych. Przy oka­
zji wspomnieliśmy jednak i 
o tym, iż lubońska fabryka 
urodzaju przypomina wyglą­
dem cementownię. Podwórze, 
dachy i ściany zabudowań fa­
brycznych okryte są kożu­
chem pyłu. Wiatr porywa go 
w górę i niesie na wschód, 
za Wartę. Stamtąd też nad­
chodzą do zakładów zażalenia 
rolników: jednemu wyginęły 
pszczoły, innemu zmarniały 
drzewa w sadzie... Zakłady 
płacą odszkodowania, wlicza­
ją je w koszty produkcji i 
robią swoje.

Wkrótce po tym do redak­
cji nadszedł list podpisany 
przez kilkunastu mieszkań­
ców Czapur. Autorzy listu 
uważają, iż problem szkodli­
wych dla otoczenia wyzie­
wów lubońskich „Fosforów” 
powinien zostać w jakiś spo­
sób rozwiązany.

Rozmawialiśmy z poszko­
dowanymi mieszkańcami tej 
wsi, z jej sołtysem — Henry­
kiem Dajerlingiem, z przewód 
niczącym Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Babkach — 
Zygmuntem Ogórkiem, człon­
kiem GRN — Antonim Czaj­
ką oraz z agronomem gro-

Ten problem dojrzał

Chmury (pyłu) nad Czapurami

madzkim inż. Bogdanem
Jerzykiewiczem. Oto co nam 
opowiedzieli.

Natężenie szkodliwości, wy 
ziewanych przez lubońskie 
„Fosfory” agresywnych związ 
ków siarki, fluoru i innych — 
wyraźnie się wzmogło od ro-

ku 1955. Zdaniem naszych roz 
mówców „coś się musiało wte 
dy w zakładach stać”. Z in­
nych źródeł wiemy, iż mniej 
więcej w tym czasie nastą­
piło poważne wzmożenie pro­
dukcji nawozów fosforowych, 
połączone.z intensywną eks­
ploatacją maszyn i urządzeń. 
Pobieżnie tylko przeglądane, 
konserwowane i remontowa­
ne wiekowe urządzenia za­
częły wyrzucać w atmosferę 
tony pyłu i związków che­
micznych.

Agresywny pył zaczął się 
osadzać na pobliskich pastwi­
skach, na zbożu, na łodygach 
i liściach roślin okopowych 
i pastewnych. Związki siarki 
i fluoru, wsiąkając z de­
szczem w glebę, przenikały 
do korzeni roślin, zakłócając 
ich wegetację i zmniejszając 
zbiory.

Między fabryką a poszko­
dowanymi rolnikami od lat 
trwają spory o wysokość 
strat. Rolnicy mają podobno 
tendencję do ich zawyżania 
a fabryka — do zaniżania. 
Nie mogąc dojść z PZNF do 
porozumienia, rolnicy prze­
kazują sprawy do sądów. 
Lecz procesy o odszkodowa­
nia się ciągną, a podatki trze­
ba płacić w terminie. Trzeba

bydło. Krów” chorują na od­
wapnienie kości i rozrost wą­
troby. Pierwsze objawy tej 
choroby to rozpad racic, 
próchnienie i wypadanie zę­
bów u krów oraz zanik mlecz 
ności. Znane kiedyś z wyso­
kich dostaw mleka Czapury,
nie 
ani 
ku 
do

odstawiają dziś do miasta
litra mleka. Ostatnio 
rolników zwróciło 
Gromadzkiej Rady

rodowej z propozycją 
dania swych gospodarstw

kil- 
się

Na- 
od- 
pań

także realizować 
wiązkowe.

Osobną i nie 
szcze do końca

dostawy

zbadaną 
sprawą

obo

jest
rozmiar szkód w hodowli. W 
Czapurach wyraźnie marnieje

stwu; sami chcą przejść do 
pracy w przemyśle.

Natężenie skutków szkodli­
wych wyziewów „Fosforów” 
nie jest równomierne; zależy 
od kierunku, siły i czasu trwa 
nia wiatrów od temperatury 
i wilgotności powietrza, a na­
wet od zmian pracy w fabry­
ce. Najwięcej wyziewów po- 
wstaje w końcowej fazie mie­
siąca i podczas II i III zmia­
ny, a więc wieczorem i w no­
cy.

Ponieważ w naszych warun 
kach klimatycznych najczę­
ściej Atfieją wiatry zachodnie, 
najbardziej poszkodowanymi 
są mieszka ńc” leżących ideał 
nie na wschód od „Fosforów”, 
środkowych Czapur, rolnicy: 
Remlain, Szyk, Kalasiński, 
Kubiak i inni. Im dalej na 
wschód lub w bok od linii 
wiatrów tym szkody są mniej 
sze.

W tym roku wiatry są jed­
nak wyjątkowo kapryśne. W

wyraźnym zażenowaniem wspomniano w Niemczech111,11 1,1 «■■■■■■■■■■■■ ■■■■ ii■
zachodnich rocznicę o bądź co bądź historycznym 
znaczeniu: we wrześniu minęło 15 lat od zwołania 
pierwszego Bundestagu i powołania pierwszego rządu 

NRF z kanclerzem Adenauerem. W samej rzeczy źle przystoi 
dzisiejszym szermierzom zjednoczenia Niemiec za wszelką 
cenę powoływać się na rocznicę dnia, kiedy sami, z pomocą 
i poparciem mocarstw zachodnich, dokonali kroku decydu­
jącego o podziale kraju na dwa państwa.

W ciągu 15 lat Niemiecka Republika Federalna — jak to 
lubi przypominać eksminister Strauss — wysforowała się 
w Europie do rzędu pierwszej potęgi gospodarczej i głów­
nej siły militarnej NATO. Dokonano i czegoś więcej; kto pa­
mięta zniszczone miasta i wygłodzoną ludność zachodnio- 
nieiniecka pierwszych lat powojennych uznać musi osiągnięty 
standard’ życiowy w NRF za niezwykle wysoki.

Ale nie można zapomnieć, że osiągnięto to wszystko nie 
tylko dzięki pracowitości mieszkańców Niemiec zachodnich, 
ale prze ’e wszystkim wskutek wyjątkowo sprzyjającej sy­
tuacji międzynarodowej. Sytuacji, która zyskała sobie miano 
zimnej wojny.

Koła rządzące NRF zaprzedały się jej ciałem i duszą. Po­
święciły jej z całą świadomością jedność kraju, w zamian 
za wsparcie militarne mocarstw zachodnich dla własnvch 
planów; planów wykreślenia z kart historii klęski hitle­
rowskiej.

Mogłp sie wydawać możliwe tylko tym, którzy stawiali na 
III wojnę światową pod znakiem amerykańskiego monopolu

atomowego. Tylko w oparciu o amerykańską politykę „roli 
back”, zmierzającą do zepchnięcia komunizmu z kontynentu
europejskiego adenauerowski program „zjednoczenia
przez siłę” w granicach z 1937 roku miał jakikolwiek sens, 
złowrogi wprawdzie, ale oparty na logicznych przesłankach.

Nic z tych przesłanek nie ostało się w ciągu 15 lat. Sen 
o amerykańskiej przewadze nuklearnej należy do bezpowrot­
nej przeszłości. W samych Stanach Zjednoczonych polityk, 
który głosi powrót do dullesowskiego programu „roli back” 
i operowania „na krawędzi wojny atomowej” uważany być 
może za proroka tylko ślepych elementów skrajnej prawicy. 
Zdrowy rozsądek narodu zarzuca mu — republikańskiemu 
kandydatowi na przezydenta USA, Goldwaterowi — brak 
elementarnego poczucia odpowiedzialności. Poszukiwanie 
formuły porozumienia z krajami socjalistycznymi uważane 
jest dziś na całym Zachodzie za podstawę każdej realistycznej 
polityki międzynarodowej.

Z jednym wyjątkiem: Bonn nie przyjmuje do wiadomości 
zmian, jakie zaszły na świecie, nie rezygnuje z szans, jakie 
zdaje się oferować NRF napięcie w Europie. Militaryzm nie­
miecki, do którego odwołał się Zachód w zimnej wojnie — 
stał sie tymczasem samodzielną siłą, która dyktuje sprzy­
mierzeńcom swoje żądania i warunki Sprawdziły się prze­
widywania angielskiego publicysty, Selftona Delmera, który 
w listopadzie 1954 roku pisał w „Daily Express”:

„Wraz z włączeniem Niemców’ do NATO otrzymaliśmy za 
partnera siłę, której polityka musi być nieuchronnie agre­

maju i czerwcu wiały najczę­
ściej ze wschodu na zachód, 
wprost na gęsto zasiedlone 
dzielnice Lasku, Lubonia i. 
Żabikowa. Innym razem wia­
ły wprost na nowo wybudo­
waną stację rozdzielczą oraz 
domki pracowników energe­
tyki i niektórych fabryk Po­
znania powodując liczne na­
rzekania. Jak dotąd PZNF 
uwzględnia tylko pretensje z 
tytułu szkód materialnych. 
Kto określi i oszącuje szkody 
zdrowotne poniesione przez 
ludzi?

Zadziwiające, jak mieszkań 
cy Czapur i okolicy pamię­
tają historię jeleniogórskiej 
„Celwiskozy”. Tamta fabryka 
też zatruwała otoczenie a wła 
dze przemysłowe zjawisko to 
tolerowały. Dopiero po akcji 
prasy, organizacji społecz­
nych i zawodowych, inspekcji 
pracy oraz stacji sanitarno- 
epidemiologicznej, okazało się, 
że nauka i technika są już na 
takim poziomie, iż potrafią 
rozwikłać ten rzekomo niero- 
związalny problem — w cią­
gu miesiąca.

Przykład „Celwiskozy” na­
suwa wnioski — jak dotąd tyl 
ko mieszkańcom Czapur i 
okolicy. Czas byłby, by za­
stanowiono się nad n:m tak­
że w dyrekcji PZNF, nad­
rzędnym Zjednoczeniu i we 
właściwym wydziale prezy­
dium władzy terenowej.

PIOTR CHOJNACKI

sywna. jeżeli chce ona urzeczywistnić swoje jawnie prokla­
mowane cele... Dla elementów agresywnych i awanturni­
czych wśród Niemców sojusz ten oznacza „wolną rękę na 
Wschodzie!”.

Dla zaspokojenia żądań Republiki Federalnej tworzy się 
multilateralne siły atomowe NATO, zapewniając w* nich 
uprzywilejowaną pozycję Bundeswehrze. Zachodnioniemiec- 
kie warunki porozumienia w Europie, zakładające przyzna­
nie Bonn wyłącznych praw do reprezentowania Niemiec — 
uniemożliwiają rzeczywiste odprężenie w Europie i pogłę­
biają podział Niemiec. Wbrew lepszemu nieraz rozeznaniu 
Waszyngtonu, Londynu i Paryża — europejska polityka 
NATO opiera się nądal na prowokacyjnych postulatach boń- 
skich pod adresem sąsiadów.

Zmiana na stanowisku kanclerza NRF nic tu w samej 
istocie rzeczy nie zmieniła. O Bonn rozbija się każda inicja­
tywa na rzecz odprężenia w Europie — włączając w to nader 
pooularne na całym Zachodzie plany Rapackiego i Gomułki.

Niemcy zachodnie na swój sposób uczciły piętnastolecie 
polityki, zwanej adenauerowską, przyjmując głośnymi pro­
testami oświadczenie francuskiego polityka Palewskiego w 
Warszawie, że Francja ponrze w rokowaniach poker ow;. 
obecna granicę na Odrze i Nysie. Koła polityczne Bonn pod­
kreśliły w ten sposób, że czas przeszedł mimo Niemieckiej 
Republiki Federalnej, powstałej piętnaście lat temu w 
duchu zimnej wojny i dla celów zimnej wojny.

WOJCIECH BARCZ



Pracownicy poszukiwani

Górnik i lekkoatleci 
podbili kibiców

Uwaga miłośników sportu skoncentrowała się minionej niedzieli 
na trzech wydarzeniach: Europejskich Igrzyskach Młodzieży w Lek­
kiej Atletyce, drużynowych mistrzostwach Polski w lekkiej atletyce 
i meczu Górnika z Duklą. Taka była hierarchia tych wydarzeń, za­
interesowanie natomiast akurat odwrotne. Górnik bił rekordy zarów­
no na stadionie (100.000 widzów) jak i przy telewizorach.

Piłka nożna
Górnik Zabrze — Dukla 

Praga 3:0 (1:0)

I LIGA PIŁKARSKA

Gwardia — Źagłębie 3:0
Odra — ŁKS 2:1
Ruch — Legia 2:1
Szombierki — Stal Rz. 4:0
Śląsk — Unia 3:1
Zawisza — Pogoń 2:2

Plan minimum mówiący o ko­
nieczności zdobycia przez Górnika 
Zabrze trzech bramek, które w 
konsekwencji doprowadzą do trze­
ciego meczu z Duklą był realny, 
ale budził zastrzeżenia, gdyż dru­
żyna praska jest przeciwnikiem 
twardym i otrzaskanym na świa­
towych boiskach. Ponadto miała 
zapas, który nie tak łatwo pozwo­
li sobie uszczuplić. Tymczasem za- 
brzanie przeszli samych siebie. Wi 
dowisko było pasjonujące przez 
pełne 90 minut i przykuło do ekra 
nu nawet tych co psioczą na każ­
dą sportową minutę w programie 
telewizyjnym.

Obiektywnie oceniając niedziel­
ny mecz, należy stwierdzić, że. trze 
ciego meczu mogło wcale nie być. 
Śląska drużyna nie wykorzystała 
rzutu karnego i straciła kilka mu­
rowanych nieprzypadkowych pozy 
cji podbramkowych, które z powo 
dzeniem mogły zmienić bilans 
bramkowy na korzyść Polaków. 
Stało się inaczej. Dramatyczny po 
Jedynek tych zespołów przeżywać 
więc będziemy jeszcze raz.

Kierownictwa Górnika Zabrze i 
Dukli Praha nie zdołały w niedzie 
lę dojść do porozumienia co do 
miejsca i terminu trzeciego poje­
dynku obu zespołów. Polacy pro­
ponowali Lipsk lub Budapeszt, na 
tomiast Czechosłowacy Wiedeń.

W tej sytuacji o terminie i miej 
scu prawdopodobnie zadecyduje 
UAFA.

rów, którzy zdobyli w sumie 9 zło 
tych, 8 srebrnych i 3 brązowe me­
dale. Drugie miejśbe w nieoficjal­
nej punktacji zajął Związek Ra­
dziecki 6 złotych, 11 srebrnych i 3 
brązowe medale.

Z zainteresowaniem oczekiwaliś­
my wyników uzyskiwanych na lek 
koatletycznych mistrzostwach dru­
żynowych.

Bezpośrednie spotkania olimpij­
czyków (w mistrzostwach drużyno 
wych) z tymi, którzy kandydowali 
do reprezentacji (a nie znalazło się 
dla nich miejsca) uczyniły mistrzo 
stwa szczególnie ciekawe. Nie 
wszystkie wyniki zostały skomple 
towane i dlatego obraz niedziel­
nych pojedynków jest niepełny. W 
Bydgoszczy spotkały się najlepsze 
zespoły. Podczas tych zawodów re 
prezentant poznańskiego AZS-u 
Osiński uzyskał w skoku o tyczce 
wysokość 4,80 m. Świetnie spisali 
się miotacze. W dysku Piątkowski 
Legia rzucił 58.15 m a Beeier Za­
wisza 56,62. W młocie Rut był 
pierwszy 66,41, Smoliński Legia 
rzucił 64,34, a Ciepły Zawisza 63,90. 
We Wrocławiu triumfowali lekko­
atleci miejscowego Śląska przed 
poznańskimi zespołami Orkanem 
LZS i Wartą. W Opolu sprinter 
Dudziak z Olimpii Poznań prze­
biegł 100 m w czasie 10,4 sek. Na 
S^OO m triumfował Owczarek Wroc 
ław 14.28,8 przed Motylem Olimpia.

(Bod)

POZNAŃSKA LIGA 
WOJEWÓDZKA

KKS Kępno — Włókniarz 0:1
Calisia — Sokół 4:0
Dyskobolia — Vitcovia 1:1
Olimpia Poznań — Grunwald 1:2

TABELA

1. Grunwald 7 12 11:4
2. Olimpia 6 9 17:4
3. Calisia 6 8 15:7
4. Polonia P-ń 7 8 16:11
5. Dyskobolia 8 8 13:25
6. Lech 5 7 15:4
7. Warta 5 7 13:3
8. Zjednoczeni 7 7 11:7
9. Górnik Konin 7 7 18:15

10. Włókniarz Turek 7 7 5:12
11. KKS Kępno 8 6 13:13
12. Energetyk 7 6 7:11
13. Vitcovia 7 5 10:17
14. Sokół Piła 8 3 9:29
15. Olimpia Koło 7 2 9:20

KLASA A

Stal Ostrów — Olimpia 1:0
Polonia Leszno — Obra Zbąsz. 2:0
Stella Gn. — Wełna Rog. 4:0
Włókniarz Kał. — Ostrovia 2:0
Patria Buk — Kania Gost. 3:0

O PUCHAR POLSKI

Warta — Pałuczanka 3:0 (0:0)
| Kujawiak — Lech 2:6 (2:3)

— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW oraz MI­
STRZÓW budownictwa, lądowo - wodnego 
z uprawnieniami budowlanymi. TECHNIKÓW 
SAMOCHODOWYCH z prawem jazdy, na sta­
nowiska dyspozytorów oraz do spraw remon­
tu, KIEROWNIKA MAGAZYNU przyjmie na­
tychmiast „HYDROBUDOWA 7” w Poznaniu, 
Stary Rynek 77, wejście z ul. Franciszkań­
skiej, pok. 202. K5805
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROL­
NICTWA W WODĘ, POZNAŃ, ul. Głogowska 
nr 127 — zatrudni zaraz:
— PRACOWNIKA do działu przygotowania 

produkcji z wykształceniem średnim tech­
nicznym i praktyką w budownictwie;

— KIEROWNIKA robót instalacyjno - wodo­
ciągowych — wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie techniczne, praktyka 
w budownictwie.

— GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane 
wykształcenie wyższe techniczne plus 
praktyka w budownictwie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.
Oferty prosimy składać w Sekcji Kadr. K5815
— BRYGADZISTÓW do wierceń obrotowych, 
— KIEROWNIKÓW OTWORÓW WIERTNI­

CZYCH — zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO HYDROGEOLOGICZNE W POZNA­
NIU, Stary Rynek 81, pok. £1. K5886
PRZEDSIĘBIORSTWO HYDROGEOLOGICZ­
NE W POZNANIU — przyjmie

MAGISTRÓW INŻYNIERÓW - MECHANI­
KÓW I GEOLOGÓW, których skieruje na 
roczne studium wiertnicze przy A. G. H 
w Krakowie.

(W okresie trwania kursu uposażenie 2.300 zł 
mieś, plus bezpłatne zakwaterowanie na miej­
scu). Po ukończeniu kursu praca w wiertnic­
twie — wynagrodzenie zgodnie z taryfikato­
rem Centralnego Urzędu Geologii.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr 
w Poznaniu, Stary Rynek 81, pok. 21. K5975

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO­
WEJ ODDZIAŁ I W POZNANIU, ul. Towaro­
wa 19/21 (Dworzec Autobusowy) — przyjmie 
zaraz 15 KIEROWCÓW z kategorią I wzgl. H, 
przy 5-letnim stażu pracy. \

Warunki do omówienia w kadrach.
Oddział I W. P. PKS w Poznaniu reflektu­

je również na kierowców zamieszkałych w 
następujących miejscowościach: Szamotuły, 
Wronki, Poniec, Lwówek, Nowy Tomyśl, 
Wolsztyn, Sompolno.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, mie­
szczący się na terenie Dworca Autobusowego.

K6041

UNIWERSYTET IM. ADAMA MICKIEWICZA
W POZNANIU przyjmie natychmiast:
— 1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­

nieniami budowl.,
— 1 INŻYNIERA SANITARNEGO na instala­

cję wod.-kan.,
— 1 TELETECHNIKA do konserwacji cen­

trali telefonicznej,
— 2 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami BHP 

(III lub IV grupa) na wysokie napięcia do 
konserwacji trafostacji.

Wysokość wynagrodzenia do omówienia, 
zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Per­
sonalny, Poznań, Stalingradzka 1, pok. 28.

K5912
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ul. Bałtycka 10 — zatrudni 
natychmiast:

— 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH,
— 2 SPAWACZY - BLACHARZY na auto- 

gen i elektryczne z uprawnieniami,
— 1 TELEMONTERA do konserwacji ra­

diotelefonów,
— 1 KIEROWCĘ z uprawnieniami operato­

ra na dźwig samojezdny „Pantera”. Po­
żądane uprawnienie na obsługiwanie 
dźwigu „Star”.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Dojazd do pracy autobusem Przedsiębior­
stwa. K5984

OGŁOSZENIA DROBNE

Warszawski Stadion Dziesięciole­
cia gościł największe talenty lek­
koatletyczne Europy. Padały re­
kordy życiowe, krajowe, Europy i 
świata. Niedziela stała pod zna­
kiem rywalizacji dwóch najlep­
szych zespołów Igrzysk, Polski i 
Związku Radzieckiego. Doskonale 
pobiegł poznaniak Martinek na 400 
m ppł. zwyciężając w czasie 51,9 
co jest nowym rekordem Polski 
juniorów. Grabowski rzucił dy­
skiem 50,84 zdobywając srebrny 
medal. Juniorki wzorem swych 
starszych koleżanek świetnie bie­
gają w sztafecie 4 X 100 m. Wygra­
ły w czasie 46,6 przed ZSRR 46,8, 
NRD 46,9, CSRS i Bułgarią.

Trzydniowe zawody zakończyły 
się zwycięstwem naszych junio-

Niedziela 
sportowa

• Duży sukces odniósł na ogólno 
polskim turnieju tenisowym w Je­
leniej Górze weteran naszego te­
nisa — Józef Piątek, zwyciężając 
w finale po bardzo dobrej grze 
swego kolegę klubowego, mistrza 
Polski — Gąsiorka 6:4, 7:5. Pierw­
sze miejsce w grze pojedynczej 
kobiet zdobyła Filipówna (Olim­
pia Poznań) po wygranej z Sobań 
ską (Warta) 6:2, 6:2.

• Rozegrano również re­
gaty ydoślarskie ośrodków 
przygotowań olimpijskich na Mal­
cie, w których startowali również 
wioślarze z NRD. Pierwsze miej­
sce zajął ośrodek Bydgoszcz 166 
pkt. przed Poznaniem 132 pkt., 
Warszawą 117 pkt., Krakowem 105 
pkt., Wrocławiem 83 pkt., Gdań­
skiem 80 i Szczecinem 34 pkt.

W jedynkach zwyciężył bezape­
lacyjnie Kubiak (Tryton Poznań) 
7.48,8 przed Zychem (KKW 29 Kra­
ków) 8.17,1. W dwójkach bez ster­
nika różnicą kilkunastu łodzi zwy 
ciężyli Nawrot i Ślusarski (Zawi­
sza Bydgoszcz) 7.29,7 min., przed 
załogą Polonii Poznań 8.13,0. W 
dwójkach ze sternikiem pierwsze 
miejsce zajęła osada wrocławskie­
go AZS-u (Naskręcki i Siejkowski) 
7.49,2.

• Ogólnopolskie zawody pływać 
kie MO rozegrane na poznańskiej 
pływalni zakończyły się zwycię­
stwem milicjantów z Poznania, któ 
rzy zdobyli 7146 pkt. przed Wrocła 
wiem 4883 i Warszawą 4547 pkt.

• W rozgrywkach o bokserski 
puchar juniorów PZB i GKKFiT 
sensacją była porażka Warszawy, 
której młodzi pięściarze ulegli w 
Płocku drużynie Kielc 10:12. Kato­
wice pokonały Poznań 12:10, a 
Łódź — Kraków 16:6.

• W Poznaniu, Lublinie i Kra­
kowie rozegrane zostały półfinało­
we spotkania o mistrzostwo Polski 
juniorek w koszykówce. W Pozna­
niu pierwsze miejsce zajęła Olim­
pią wygrywając wszystkie trzy 
spotkania. Drugi był Zryw Zielo­
na Góra. W Lublinie na pierw­
szym miejscu uplasowała się dru­
żyna MKS „Polesie” Łódź, przed 
AZS AWF Warszawa. W Krakowie 
pierwsze miejsce zajął zespół Ko­
rony Kraków przed MKS Bytom.

• Międzynarodowy turniej pił­
karski drużyn juniorów, rozegra­
ny w Poznaniu zakończył się zwy 
cięstwem Spartaka Sokolovo (Pra­
ga), który w finałowej grupie zwy­
ciężył Lecha Poznań oraz' Sport- 
club Lipsk w identycznym stosun­
ku 3:0. Drugie miejsce zajęli ju­
niorzy Lecha, wygrywając z dru­
żyną Sportclub Lipsk 3:0. Trzecie 
Sportclub Lipsk, 4. Ośrodek Szko­
leniowy, 5. Olimpia, 6. Polonia.

W 
naszym 
obiek­
tywie
Fot. (2) — 
K. Przychodzkl

i fot. (2) — CAF
Jeden z ciekawych fragmentów pod bram­
ką Grunwaldu, który wyszedł zwycięsko 
z mistrzowskiego pojedynku z Olimpią

To jest wielki talent. Irena Kir- 
szensłein wyrosła nam na sprin- 
terke miary Stanisławy Walasie- 
wiczówny, zmazując z tabeli naj­
starszy rekord Polski ustanowio­
ny przed 29 laty przez Stelę. No­
wy rekord na 200 m brzmi: 23.5.

Europejskie Igrzyska Młodzieży 
w Lekkiej Atletyce zgromadziły 
na starcie wiele przyszłych
gwiazd stadionów. Do takich trze 
ba zaliczyć Szwedkę Gunillę 
Oiausson, która ustanowiła no­
wy rekord świata juniorek na 

600 m (1.32,6).

Organizatorem Centralnych Biegów Narodowych Wojska Pol­
skiego było dowództwo Lotnictwa Operacyjnego. Na stadio­
nie Olimpii walczyli przedstawiciele wszystkich okręgów i ro­
dzajów broni. Zwyciężył reprezentant Pomorskiego OW — 
K. Niemiec przed W. Naplochą, również z POW i E. Widerą 

z Śląskiego OW. Na zdjęciu fragment biegu centralnego.

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy- 
niaka 15.31688g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Stolarnia — Chła­
powskiego 9 (Wilda).
___ _________________ 32002g 
Malarzy czeladników — 
przyjmę. Pawlak, Poznań, 
Al. Wielkopolska 13.
_____________________32421g 
Uczniów przyjmie warsz­
tat tokarsko - frezarski — 
inż. Rybak, Komorniki, 
Kościelna. Dojazd auto­
busem z Górczyna. 32017g
Pomoc domowa docho­
dząca do 2 osób zaraz 
potrzebna. Warunki do­
bre. Mielżyńskiego 21 m. 
3.  32729g
Potrzebna dziewczyna do 
dziecka. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 32223g.
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia od godz. 18 do 
20 ul. Słoneczna 6. 32226g
Przyjmę uczniów w za­
wodzie sztukatorskim. L. 
Cybiński, Poznań, Szama­
rzewskiego 13 m. 38.
_____________________ 32265g
Repasarka z 10-letnią 
piaktyką przyjmie pra­
cę w dom, tel 99-63.
_____________________ 32?21g
Slusarz-tokarz przyjmie 
pracę po godzinach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32318g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Poznań, 
Wioślarska 28. 32311g
Przyjmę stróżostwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32308g.
Gorseciarka potrzebna. 
Piekary 22/23. 32297g
Przyjmę orwóch uczniów 
lub uczennice lat 16. Pra­
cownia Cukiernicza. Du- 
bicki, Swarzędz, ul. Po­
znańska 46. 32351g
Potrzebny mężczyzna do 
pracy w rolnictwie. Jan 
Jędrzejczak, Jastrowo 14 
p-ta pow. Szamotuły.

»_________________ 32374g
Robotnika po godzinach 
do ogrodnictwa przyjmę. 
Poznań, ul. Głazowa 43.

32391g

Kupię balans o nacisku 
10—15 ton. Poznań, ul. 
Wioślarska 28. tel. 718-58. 

32310g

NauKa
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1. skr. 
63 K5931 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________________ 32188g
Uczennica ukończone 17 
lat poszukuje nauki w 
zawodzie fryzjerskim. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32314g 
Zapewniam systematycz/ 
ną opiekę w języku pol­
skim, niemieckim uczniom 
licealnym. Działowa 6 m. 
7. 32293g

___________________\ 1

Siatkę parkanową, słup­
ki sprzedam. Poznań, ul. 
Kolejowa 39 — warsztat 
w podwórzu. 32069g
Pianino krzyżowe, płyta 
metalowa marki Schu­
bert sprzedam. Cena 10 
tys. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32264g._____________  
Spacerówkę „Legnicka” 
sprzedam. Sikorskiego 
32 m. 3, po godz. 17.

23358g
Rheinmetall maszynę do 
pisania, nową, walizko­
wą, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32211g
Szafę do odzieży, szafę 
do książek, biurko, stół 
okrągły, krzesła — sprze­
dam tanio. Ul. Orzeszko­
wej 9/11, parter prawo. 
_____________________32617g 
Sprzedam meble kuchen­
ne i piec. Św. Józefa 5 
m. 8.________________ 32279g 
Piec stałopalny średni 
Hercfeld, nowy, sprze­
dam. Telefon 646-73.
_____________________ 32289g
Sprzedam telewizor „Bel­
weder”. Ratajczaka 3 m. 
4, godz. 17—19. 32303g
Siatkę parkanową sprze­
dam. dowolną ilość. Po­
znań - Śzczepankowo, ul. 
Chotomińska 49. 32313g
Pianino tanio sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 
241 m. 4. 32326g
Akordeon „Weltmeister” 
nowy, 96-basowy 4-chóro- 
wy sprzedam. Sobczak, 
Wągrowiec, Kościuszki 12. 
____________________ 32376g 
Sprzedam pierzynę pu­
chową. Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 28 m. 33. 
____________________ 32363g 
Sprzedam kwiaty róż dla 
celów przemysłowych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32336g
Piec kuchenny przenośny 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 30 m. 7, godz. 18—20. 
_____________________32338g 
Sprzedam ostrego owczar 
ka. Świerczewskiego 53 
(boisko).____________ 32330g
Szafę biblioteczną orzech 
polerowaną i stół rozcią­
gany 72 sr. Jasny, nowe 
sprzedam. Hetmańska 11 
m. 5.32377g 
Kurtkę popielatą barany, 
nową, oraz wózek dzie­
cięcy głęboki, bardzo do­
bry stan, sprzedam tanio. 
Poznań, ul. Jerzego 15c 
m. 15. 32395g
Sprzedam sypialnię mało 
waną nową, tanio. Po­
znań, Bogusławskiego 26 
m. 8 . 32410g

Sprzedam „Warszawę” w 
dobrym stanie. Stanisła­
wa Tomaszewska, Olesz­
no, poczta Gołańcz, pow. 
Wągrowiec. 17453p
„Warszawa” w bardzo 
dobrym stanie. Września, 
Obr. Stalingradu 27 m. 2a. 
____________________ 32276g 
Sprzedam okazyjnie Re­
nault Combi, po kapital­
nym remoncie. Września, 
Wojska Polskiego 17 tel. 
561.__________________32280g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 402. Nastusiak Ka­
lisz, Szopena 7, tel. 28-59. 
____________________ 32287g 
Sprzedam motocykl Iż 56 
z przyczepką. Swierczew- 
Skiego 237.____ 32300g
Sprzedam samochód War­
szawa PKO, nowy, cena 
115 tys.. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32383g.
Syrenę 103 nową z PKO 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 32386g.
Sprzedam „Moskwicza” 
lub zamienię na domek 
mieszkalny dwupokojowy, 
miejscowość obojętna. Po­
znań, Bogusławskiego 12a 
m. 4. 32416g

Nieruchomości

Kupno
Kupimy urządzenie do 
nagrywania płyt (n^ci- 
narkę). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32825g.________________ 
Piec c. o. duży, rury ku- 
nję Poznań,, ul. Głazowa 
‘A. )32390g
(Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda” 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 32341g

Samochody
Sprzedam fabrycznie no­
wego „Moskwicza” 403 ko­
loru błękitnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka \ 19 dla 32890g.
Sprzedam ciągnik „Zetor 
K-25” po kapitalnym re­
moncie. Karol Brudź, Ko- 
pcszyn, poczta i powiat 
Wągrowiec. 17270p
Skodę osobowo-bagażówą 
1101 oraz motocykl WFM 
okazyjnie! sprzedam. Po- 
żnań, Bednarska, naroż­
nik Szamarzewskiego 
(kiosk warzywny). 32315g

Sprzedam ogród pod bu­
dowę 1.250 m*. Leszno, 

i Okrzei 31. 17280p
Gospodarstwo 12 ha za» 
budowania masywne, z 
żywym i martwym in­
wentarzem, ziemia dobra 
sprzedam. A. Kurpisz, 
Czacz 28 pow. Kościan. 
_________ ___________ 32095g 
Parcele ogrodnicze 5.000 
— 6.000 m2 położone 4 km 
od granicy Poznania na 
korzystnych warunkach 
sprzedam. Zgłoszenia te­
lefon 527-22, Fredry 3 m. 
7a, oficyna, do godz. 11. 
____________________32101g 
Domek Jednorodzinny 
wolny z ogrodem, sadem, 
blisko Poznania kupię za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 32145g.________
Sprzedam gospodarstwo 
15 ha, ziemia pszenno- 
buraczana. Jan Kono- 
walski. Zaskowo poczta 
Książki pow. Wąbrzeźno. 
_____________________ 32151g 
Parcelę 1200 ma sprze­
dam. Osiedle Plewiska, 
ul. Poznańska 5. Zgłosze- 
nia: po godz. 15.___ 32157g
Ogród z zabudowaniem 
mieszkalnym w Pozna­
niu zamienię na podobne 
blisko Poznania lub 
sprzedam na wyjątkowo 
korzystnych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32168g.
Sprzedam część domu, 
dwa pokoje, garaż, ogró­
dek, wyłączone, wolne. 
Antoninku. Antoni Pa­
lacz, Poznań, Garbary 29. 
m. 5,32179g 
Parcelę uzbrojoną w 
dzielnicy Winogrady — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32189g.
Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony, wol­
ny w Poznaniu lub bli­
skiej okolicy do 230.000 zł. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32197g.
Sprzedam domek jednoro­
dzinny bliźniaczy, kom­
fort. Cena 470 tys. zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32199g

8 ha lub więcej ziemi 
ornej sprzedam w po­
wiecie Turek. Dogodne 
położenie. Oferty „13867” 
Biuro Ogłoszeń Łódź, 
Piotrkowska 96. K5862
Sprzedam dom w Pozna­
niu piętrowy, dwurodzin 
ny, 2 duże pokoje, kuch­
nia, wolne, wzgl. do za­
miany z ogrodem 5.000 m2. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31862g.
Sprzedam gospodarstwo 9 
'na. Marcin Tabaka, Ma­
rianowo Brodowskie, po­
wiat Środa, woj. poznań- 
skie.________________ 31867g
Sprzedam plac 960 m2, ul. 
Grodziska pod dom dwu­
rodzinny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32956g. ____________
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (wolny) zabudo­
waniami, ogrodem, 1 ha 
ziemi w Sierakowie Wlkp. 
Kubisiak, Sieraków Wlkp., 
ul. 8 Stycznia 10. 17279p
Sprzedam działkę pod 
budowę w Wirach blisko 
kolei i autobusu miej­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32206g. _________ __
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha ziemia pszenno- 
buraczana, blisko dwor­
ca. 30 km od Poznania. 
Poznań, Mickiewicza 8 
m. 1.32224g 
Sprzedam idealną poło­
wę gospodarstwa ogrod­
niczo-rolniczego, całość 
31 ha oddalonego od cen­
trum Poznania o 10 km, 
miejscowość Umultowo. 
Oferty Lipińska, Kowa­
ry, Osiedle Wojków 2.
______________  32230g 

*/s willi bliźniaczej, suro­
wy stan, piękne położe­
nie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 32239g, 
Okazyjnie sprzedam 
działkę 0,2 ha prawem 
zabudowy w Biskupicach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32241g
Luboń. Domek jednoro­
dzinny z ogrodem sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32267g,_________ ___________
Sprzedam domek pokój z 
kuchnią i 1,112 m2 ogro­
du w tym 40 drzew owo­
cowych i 40 krzewów: 
agrest i porzeczki. Po 
kupnie mieszkanie wol­
ne. Blisko jezioro i las, 
do stacji i do miasta 1 km 
drogi. Zgłoszenia osobiste 
od godz. 17, w niedzielę 
cały dzień. Józef Grywal- 
ski, Witobel, ul. Podgór­
na 23, p-ta Stęszew pow. 
Poznań. 32269g
Sprzedam gospodarstwo 
własne, zelektryfikowane 
8 ha. Tonder, Gierłatowo 
pow. Września. 32282g 
Korzystnie sprzedam do­
mek jednorodzinny wy­
łączony. w nowej dziel­
nicy Poznania. Cena 320 
tys. zł w tym 100 tys. po­
życzki bankowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32306g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 5 ha 
koło Środy. Modowicz 
Kostrzyń Wlkp,. Kościu- 
szki 13._____________ 32312g
Kupię rozpoczętą budo­
wę domku lub parcelę 
prawem budowy w do­
brym miejscu. Bręczew- 
ski, Skoczowska 6. 32324g
Sprzedam jednorodzinny 
dom w Śmiglu, centrum 
mieszkanie wolne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d'la 32367g
Kupię działkę budowlaną 
w centrum Poznania. 
Możliwość zapłaty bona­
mi dolarowymi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32325g.



STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIŁ GO 
w Poznaniu, ul. Różana nr 1/3, telefon 92-80

współpracujące

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego

przyjmuje dodatkowo do dnia 1. X. br.

ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, 

HISZPAŃSKIEGO, NIEMIECKIEGO, ROSYJSKIEGO 

codziennie (oprócz soboty) od godziny 16—18

Studium Języków Obcych ZNP dysponuje wysoko kwalifi­
kowaną kadrą doświadczonych nauczycieli

stosujących nowoczesne metody nauczania
specjalistów,

Zapisy dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków 
obcych przyjmują Ośrodki Szkolne ZNP przy przed­
szkolach, szkołach podstawowych i szkołach średnich.

K6003

Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32214m
Poszukuję ładnego poko­
ju bez meldowania — in­
żynier, okres ‘/i roku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32260g
Pokój o'uży willa nie- 
wyłączona, piece, zamie­
nię na kawalerkę; inne 
samodzielne, chętnie no­
we budownictwo. Waru­
nek c. o. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 23348g.

Studentka pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 322BOg.
Dwie studentki poszukują 
pilnie pokoju. Najchęt­
niej Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19. dla 3?,257m.
Mieszkanie, dwu pokojo­
we, nowe, I p. luksusowo 
wykończone, zamienię na
2 mieszkania 
jednopokojowe.

podobne,

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 32261g.
Studentka poszukuje po­
koju umeblowanego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32M3g

Przyjmę na pokój pa­
nienkę uczącą się po po­
łudniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19_ dla 32222g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 4’/s-pokojowe z 
kuchnią, c. o., telefon, w 
Ostrowie Wlkp. na takie 
samo, wzgl. 2 mieszka­
nia, 2-pokojowe w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17277p
Gorzów! Kawalerkę z 
c. o., zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32371g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWCÓW 
I CHOLEWKARZY W POZNANIU, 

ul. Wawrzyńca 17
OFERUJE SWOJE USŁUGI

w zakresie miarowego obuwia
JESIENNO-ZIMOWEGO

zapewniając dobrą jakość 
wykonania

krótki termin

Specjalność Spółdzielni: BOTKI i KOZACZKI
H ' K5930

ZŁOM
SREBRNY

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ
w sklepach „VERITAS“

Poznań, ul. Kantaka 1#
Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 2
Kalisz, ul. Garbarska 2

K-5281

Poszukuję mieszkania wy
łączonego, 
tramwaju, 
Ogłoszeń,

9 dla 32358g.

niedaleko 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka na równo 
rzędne z dozarstwem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32215g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z kuchnią lub 
2-pokoje z zaprowadzo­
nym sklepem spożyw­
czym na 2—3 pokoje sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32240g._____________

ZŁOTO 
SREBRO

skupują
sklepy PHD

„JUBILER"
K6084

TABLETKI
AFRO

ZAPOBIEGAJĄ 
NIEPOŻĄDANEJ 

CIĄŻY.

— 1 opakowanie 10 
szt. — cena 7 zł 
na receptę 2.10 zł.

Do nabycia we wszy­
stkich aptekach, kio- 
skach „Ruch”, dro- 
geriach i sklepach 

„Arged”

PRODUCENT:

Towarzystwo Świadomego Macierzyństwa 
»SECURITAS« 
Warszawa, ul. Karowa 31.

K5933

Dwóch panów lub u- 
czniów przyjmę na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32341m

Zgubiono na trasie Sta- 
rołęka — Wilda 12. IX. 
1964 roku — aktówkę za­
wierającą papiery oraz 
płaszcz. Oddać za wyna- 
gfodzeniem. Dzierżyń­
skiego 126 m. 5. 33040g
Zgubiono pierścionek pa­
miątkowy k. cmentarza 
Junikowo. Uczciwego pro­
szę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32987g.
Zgubiłem legitymację fa­
bryczną „Pomet” na na­
zwisko Leon Szary. 32457g

Przetargi
SKŁADNICA ZAOPATRZENIA TECHNICZ­
NEGO LEŚNICTWA W POZNANIU — ogłasza 
PRZETARG NA REGENERACJĘ niżej wy­
mienionych końcówek wtryskiwaczy:

1.
2.
3.

6.000 szt. do samochodu „Praga” V 3 S,
1.000 szt. do c. TDT 40,

500 szt. do c. D 4 K.

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYKU­
ŁAMI UŻYTKU KULTURALNEGO W PO­
ZNANIU, ul. Mickiewicza nr 30 — ogłasza 
PRZETARG NA REMONTY SKLEPÓW 
w drugim półroczu 1964 r. w niżej podanych 
sklepach:

sklep 
sklep 
sklep 
sklep 
sklep 

Zakres

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

62 przy
55 przy
39 przy

4 przy
10 przy

Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Szkolnej nr 15
Dąbrowskiego nr 50
Walki Młodych nr 3
Dzierżyńskiego nr 10
Głogowskiej nr 41

robót: murarskie, tynkowe, posadz-

Dnia 19 września 1964 r. zmarł nagle i odszedł 
od nas na zawsze, mój ukochany mąż, najtros­
kliwszy tatuś, śp.

Benedykt Bednarek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 wrześ­

nia 1964 r. o godz. z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z CÓRECZKA I RODZINĄ

Foznań, Prądzyńskiego 22 m. 1.

Zamienię 3 - pokojowe 
komfortowe, telefon, c.
o. — na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią równo­
rzędne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19

1 dla 32854gm.

Pokój używaniem kuch­
ni lub duży pokój, bli­
sko tramwaju poszukuje 
starsze bezdzietne mał­
żeństwo. Zapłacą 5 lat z 
góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32919gm.

Pierwsze partie końcówek będą dostarczone 
do regeneracji w październiku 1964 r„ następ­
ne sukcesywnie do 30. VI. 1966 r.

Oferty należy składać do 30. IX. 1964 r. —

kowe, ślusarskie, inst. c. o., elektryczne, ma­
larskie, stolarskie oraz szklarskie na ogólną 
sumę ca 250 tys. zł; termin wykonania — 
15. XI. 1964 r.

Szczegółowych informacji i odbiór ślepych 
kosztorysów udziela Dział Administracyjno- 
Gospodarczy MHD Art. Uż. Kult, w godzinach 
od 8—12.

Oferty składać należy w zamkniętych ko­
pertach w terminie do dnia 30. IX. 1964 r., go­
dzina 12 w biurze Dyrekcji.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

MHD zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. K6060

od daty ukazania się ogłoszenia w biurze

Dnia 19 września 1964 r. zmarł po długiej cho­
robie, śp.

Franciszek Grzembowski
technik - mechanik Zakładów HCP W-3

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej,

o czym w głębokim smutku zawiadamiają
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

33122

Dnia 18 września 1964 r. zmarł w 25 roku ży-

mgr

Dnia 19 września 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, babcia i teściowa, prze­
żywszy lat 72, śp.

Z KIEŁCZEWSKICH

Monika Cieślewicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. IX. 1964 r. o go­

dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI 
Poznań, Hetmańska 29 m. 2.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

M6137

Dnia 20 września 1964 r. zakończyła swój ży­
wot, po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Wojciech Przewoźny
Władysława Chirot

nauczyciel IV Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i do­
brego wychowawcę, serdecznego kolegę, przy­
jaciela młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 
września o godz. 15.45 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE,
PODST. ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR, 

MŁODZIŻŻ I RODZICE

z d. Serkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 

9.30 z domu żałoby we Wirach.
W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
33059g

W dniu 20 września 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 52, śp.

33020g Leon Domagalski

Składnicy Zaop. Techn. Leśn. w Poznaniu, ul.
Ratajczaka 19, III piętro, pokój 31.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
1. X. 1964 r.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe-
renta. K6052

Dnia 20 września 1964 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 69, mój 
najdroższy mąż, śp.

Józef Ratajczak
Pogrzeb odbędzie Się w czwartek, 24 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy na cmentarzu na Juni- 
kowie — o czym zawiadamia

pogrążona w głębokim smutku
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Małeckiego 26 m. 3.

Dnia 20 września 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
troskliwy tatuś, brat, szwagier i stryjek, prze­
żywszy lat 51, śp.

Henryk Gorczyński
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godzinie 

15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, BRACIA I RODZINA
M6139

W dniu 19 września 1964 r. zmarł nasz kolega

Franciszek Grzembowski

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W CZEMPINIU, pow. Kościan 
ogłasza PRZETARG na następujące prace:

NA BUDOWĘ LINII „NN” od nowej tra- 
fostacji do bazy GS — termin wykonania 
15 października 1964 r-

Dokumentacja do wglądu w biurze Zarządu 
GS w Czempiniu, Rynek 24.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty na powyższą pracę należy składać do 
dnia 28 września 1964 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
32702g

Dnia 20 września zakończyła swój pracowity 
żywot, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza ukochana matka, teściowa, 
babunia i siostra, przeżywszy lat 61, śp.

Antonina Zandecka
z d. WALTER

Pogrzeb odbędzie się 23. IX. 1964 r. o godzinie 
16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKI, 

SIOSTRY I BRAT
Poznań, Wawrzyńca 21 m. 1.

M613S

Dnia 21 września 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 92. 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Józef Antkowiak

Dnia 18 września 1964 r. zmarł nagle na sta­
nowisku pracy

Stanisław Bulczyński 
długoletni pracownik Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania, główny księgowy Wydziału 
Budżetowo-Gospodarczego, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Polski Odrodzonej, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką m. Pozna­

nia i Medalem X-lecia Polski' Ludowej.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 
września 1964 r. o godz. 10.45 na cmentarzu przy 
ul. Bluszczowej.

RADA ZAKŁADOWA Z. Z. P. F. i S. 
przy Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
M. POZNANIA

Pogrzeb odbędzie się w 
23 bm. o godz. 15.30.

W ciężkim
ŻONA

Zbąszyniu w środę,

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

33035g

Dnia 20 września 1964 r. po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., zmarł mój 
drogi mąż, śp.

Adam Hager
b. kier, gorzelni w Psarskiem i Stępuchowie
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 15.30 z domu żałoby na cmentarz w Stę­
szewie.

K6118

W smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Witobel, Łódzka 19, Wrocław, Anglia.
33143g

W dniu 21 września 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy 62 pracowite lata, 
nasz ukochany ojciec, brat, szwagier i wujek, 
śp.

Dnia 19 września 1964 r. zmarł nagle w Sie­
mianowicach, podczas pełnienia społecznej 
funkcji organizacyjnej, zastępca kierownika 
sekcji hokeja na trawie, kolega

Jr med

Bronisław Haremski
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

się w czwartek, 24 bm. o godz. 16 z domu ża­
łoby d'o kościoła na mszę św. żałobną, po czym 
eskporta na cmentarz w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINĄ

Kórnik, Poznań, Czarny Dunajec.

Benedykt Bednarek 
odznaczony Srebrnym Dyskiem WKKFiT, 
Medalem 50-lecia i Złotą Odznaką Klubu.

W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego dzia­
łacza i wzorowego kolegę, o którym pamięć 
zachowamy na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 września
1964 r. o godz. 
Górczynie.

Zawiadamiając

16 z kostnicy cmentarnej na

------------------ .- - dotkliwej stracie, prosimy 
członków Klubu o udział w pogrzebie.

ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO „WARTA” 
przy

Zakładach Przem. Met. H. Cegielski w Poznaniu
33144g

WIELKOPOIS [31

Grunwaldzka 19

technolog Fabryki Wagonów
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego pracownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 września br. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Współpracownicy, Koledzy i Koleżanki
ZAKŁADÓW W-3 H. CEGIELSKIEGO

33133g

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, 23 
bm. o godz. 9 w kościele Chrystusa Odkupiciela 
na Osiedlu Warszawskim, pogrzeb odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 12 z kaplicy cmen­
tarnej na Głównej.

Pogrążona w smutku
RODZINA

M6136

^ć/^Radio i Telewizji

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.
inż. i byłego dyrektora H. Cegielski

Bernarda Tarnowskiego
i syna, śp.

• inż. chemii

Zygmunta Tarnowskiego
zmarłego w Nowym Jorku,

zostanie odprawiona msza św. w czwartek, dnia
24 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Małgorzaty 
na Sródce.

O tym zawiadamia
ŻONA Z SIOSTRĄ

33100

KOLEDZE

mgr. inż. Kazimierzowi 
Jodko-Markiewiczowi

szczere i głębokie wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu

składają 
RADĄ ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Biura Projektów Przemysłu Papierniczego 
__________________________________________ K6134
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 
„Z mojej teczki”; 9 Dla kl. IV „Na Wawelu przed 
wiekami”; 9.40 Dla przedszkoli „O bani z ogró­
deczka” bajka; lo Konc. muz. polskiej; 10.50 „Za­
ślubiny Sogolon” opow.; 11.20 Konc. Ork. PR 
w Krakowie pod dyr. St. Hasa; 11.50 „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na 
swojską nutę; 13 Dla kl. V „O pieśni i jej tajem­
nicach”; 13.30 Konc. solistów; 14.15 „Mówi Rozgłoś­
nia Harcerska”; 14.30 Zagadki muzyczne; 15.10 Dla 
uczniów szkół średnich „Człowiek poza ziemią” — 
gawęda; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Polskie zespoły 
pieśni i tańca” — „Skolimów” i „Warszawa”; 16.35 
„Ja i praca”; 17.05 „List z Polski”; 17.25 Agnieszka, 
córka Kolumba”, ode. pow.; 17.45 Pięć minut o wy­
chowaniu; 17.50 Public, międzynarodowa; 18 Kon­
cert dnia; 19 Richard Wagner — Wstęp do dramatu 
muzycznego w III aktach „Parsifal”; 19.15 Kwa­
drans piosenek; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 20.26 
Sport; 20.35 „Fantazy” — komedia J. Słowackiego; 
22.05 Konc. życzeń miłośników muzyki poważnej; 
22.45 Mel. rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Między­

narodowy Uniwersytet Radiowy — cykl: „Chwy­
taj spadającą gwiazdę”; 8.35 Przegląd prasy lite­
rackiej; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, międżynar.; 
10 „Tropami ludzi i pieśni”; 11 Z twórczości ro­
mantyków; 11.40 „Rzemieślniczy kalejdoskop”; 
12.50 My i nasze dzieci; 13.25 „Zdrajca” — opow. 
humorystyczne; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla 
dzieci „Osobliwa przygoda Robinsona” — ode. 
pow.; 16.25 Felieton B. Koguta ,,Listy spod lipy”; 
16.35 Muz. operowa; 17.12 Taneczne przeboie; 17.30 
Dla dzieci; 18.50 „Kongres astronautyki” felieton; 
19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 20.10 Opow. „Andzia”; 21.27 Sport i wyniki 
Totalizatora Sport.; 21.40 Aud. Polskiego Wvd. Mu- 
zycznego; 22.10 „Socjalizm a gospodarka chłopska”; 
22.25 Muzyka; 22.40 „Sylwetki polskich kompozy­
torów — Witold Rudziński”; 23.40 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 12.05, 16. 19, 
21. 23.50. ’ ’ ’

TELEWIZJA: 17.40 Program dnia; 17.45 Program 
dla młodz. „Moje miejsce w życiu”; 18.15 Film se­
ryjny „Opowieści Dickensa”; 18.40 Koncert solistów 
„Warszawskiej Jesieni”; 19.05 Tele-echo; 19.35 Spie. 
wa Iga Cembrzyńska; 19.50 Dobranoc: ?o Dziennik; 
"0.30 Kwadrans o świccie „Glob”; ?(M5 „Pallada 
Husarska” — film fab. prod. radź, od lat 12- ” »o 
Po’ska Kronika Filmowa; 22.30 Wiadomości dzień- 
nika.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Gd czwartku 
wada bez ograniczeń

W dalszym ciągu zaopatrzenie 
miasta w wodę nie jest realizo­
wane w stopniu wystarczającym. 
Spadek ten wyraża się co prawda 
niewielką liczbą 10 procent, tym 
niemniej pewne dzielnice miasta 
a szczególnie Grunwald, odczuwa­
ją nadal brak wody. Co niecier­
pliwsi zapytują nas o termin o- 
statecznego oddania uszkodzonego 
odcinka do pełnej eksploatacji.

Z tym samym zapytaniem zwró­
ciliśmy się do inż. J. Rynarzew- 
skiego z Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów Miejskich.

W zasadzie — informuje nasz 
rozmówca — roboty zostały już 
zakończone. Nie możemy jednak 
naprawionego odcinka oddać do 
użytku, ponieważ świeżo założony 
cement nie wykazuje jeszcze peł­
nej odporności. Mimo, że do be­
tonowania użyliśmy szybkowiążą­
cego cementu, to jednak potrzebu­
je on ca 216 godzin na pełne zwią­
zanie. Tym samym całkowite od­
danie uszkodzonego odcinka, już 
z przyczyn wyłącznie technicz­
nych, nastąpi nie wcześniej jak 
w czwartek w godzinach wieczor­
nych. Do tego czasu mieszkańcy 
proszeni są nadal wieczorami o 
robienie zapasu wody na cały 
dzień.
* Przypominamy naszemu roz­
mówcy, że na tym samym od­
cinku 3 lata temu notowaliśmy 
podobną awarię. Co więc zrobio­
no, aby jej w przyszłości unik­
nąć? Odcinek ten był robiony —■ 
informuje nas inż. Rynarzewski 
— w czasie okupacji z materia­
łów' nie zupełnie odpowiadających 
wszystkim wymogom technicznym. 
Stąd fakty powtarzających się 
uszkodzeń. Zamierzenia władz 
miejskich, oraz plany inwestycyj­
ne, przewidują jednak poprawę 
sytuacji i to już w latach 1966. 
1967 i 1968. Usunięcie tak poważnej 
awarii jak ostatnia, odbyła się i 
tak w rekordowym tempie. Jesz­
cze 3 lata temu, kiedy Przedsię­
biorstwo nie dysponowało zmecha­
nizowanym sprzętem, naprawa te­
go odcinka trwałaby około 6 ty­
godni, dziś uszkodzenie zlikwido­
wano w 8 dniach. Nie bez znacze­
nia była również ofiarna postawa 
samej załogi, która przez wiele 
godzin trwała na posterunku. Tak 
np. kierownik sieci inż. Ryszard 
Minicki przez kilkanaście godzin 
dziennie nadzorował prace, (za)

MUZYKĄ
Inauguracja

Filharmonii Poznańskiej
Filharmonia Poznańska rozpoczę 

la nowy sezon artystyczny uro 
czystym koncertem, na który z.o- 
żył się występ W. Krzemicńskiego 
(na czele orkiestry symfonicznej) 
oraz Ch. Tregera (skrzypce). Pro­
gram rozpoczęła „Mała uwertura” 
Z. Turskiego, utwór w istocie-nie 
długi, dynamicznie agresywny i pe 
ten energii rytmicznej. Potem 
wszedł na estradę laureat pierw­
szej nagrody IV Konkursu im. Wie 
niawskiego — Charles Treger, owa 
cyjnie witany przez poznańską pu­
bliczność (którą niezapomnianie fa 
scynowal dwa lata temu). Śmiesz­
ną rzeczą byłoby mówić, ie mło­
dy skrzypek amerykański rozwi­
nął się jeszcze od tamtych czasów. 
Już i wtedy zasługiwał na miano 
fenomena (nazywaliśmy go od po­
czątku konkursu: „Preistrage- 
rem”). Artysta odtworzył „Kon­
cert D-dur” Beethovęna (prze/ie 
synteza klasycznej techniki skrzyp 
cowej!) ze zdumiewającym opano­
waniem instrumentu, przeczysto — 
śpiewnym tonem, wyrażającym 
tak wiele. Zwracała uwagę bardzo 
naturalna interpretacja, pozbawio­
na choćby cienia jakiejkolwiek po 
zy. Nastąpiły bisy wśród których 
wyróżnijmy głęboko odczutego Ba 
cha (fragment Partity h-mol) i ol­
śniewająco zagrane „Wariacje” 
(na temat Paganiniego).

W drugiej części wieczoru wiele 
długotrwałych oklasków zyskała 
sobie batuta dyr. Witolda Krze- 
mieńskiego. Wykonanie V Symfo­
nii Szostakowicza przykuwało uwa 
gę od początku do końca. Dzieło 
ma monumentalne rozmiary. Nale 
ży do celniejszych osiągnięć współ

INFORMUJEMY
Technologia przechowalnictwa i 

przygotowania do przechowywa­
nia sadzeniaków i ziemniaków 
przemysłowych będą głównym te­
matem odczytu dr. Poetke z 
Deutsche Akademie der Land- 
wirtschąftswissenschaften w Ber­
linie. Odczyt odbędzie się dzisiaj 
o godz. 17, w Domu Technika z 
inicjatywy Koła Zakładowego 
NOT przy Ośrodku Doświadczal­
nym Przemysłu Ziemniaczanego.

Przerwa w dostawie energii elek 
trycznej nastąpi: 22 bm. w godz. 
7—15 dla ulic: Traugutta, Saper­
skiej (nr 1—11); Rolnej (od Trau­
gutta do Pamiątkowej), Bluszczo­
wej, Wiśniowej z przyległymi, 
Dzierżyńskiego (nr 245—255, 261,
prawa strona od Bojowej dp Pa­
miątkowej i od Wspólnej do Sta­
dionu). K5585

Czy możliwości dorównają potrzebom?
Przyszła 5-łaiLa szLoSnego budownictwa

117 20-leciu Polski Ludowej nastąpiła znaczna poprawa 
warunków nauczania w poznańskich szkołach. Zwró­

cono w tym okresie szczególną uwagę na budowę szkół 
podstawowych, co dyktowała konieczność — zniszczenie 
wielu budynków podczas wojny oraz wzrastająca liczba 
dzieci w wieku od lat 7 do 14.
W roku szkolnym 1945/46 

na 1 izbę przypadało w szko­
łach podstawowych ponad 70 
uczniów. Wybudowanie . w 
każdej dzielnicy po kilka no­
wych obiektów zmieniło tę 
sytuację. W minionym roku 
szkolnym zagęszczenie spadło 
do 59,3 uczniów na izbę, a od 
września br.. po oddaniu dal­
szych kilku nowych szkół, do 
57.

Inaczej kształtowała się sy­
tuacja w liceach ogólnokształ 
cących i szkołach zawodo­
wych. Do 1959 r. naukę w 
tych szkołach prowadzono na 
1 zmianę i nie odczuwano 
braku izb lekcyjnych. Dopie­
ro w roku 1960, w którym suoro 
14-latków ukończyło klasę 7. 
trzeba było wprowadzić nau­
kę na 2 zmiany. W 195175? 
no. w liceach na 1 izbę urzy- 
nadało 33 uczniów, a w 1960/61 
iuż 45. Podobnie zwiększała 
się liczba uczniów w szko­
łach zawodowych.

Wobec tej sytuacji w przy­
szłej 5-latce położy się więk­
szy nacisk na budowę obiek­
tów dla szkolnictwa średnie­
go. Liczba młodzieży w la­
tach 1966/70 wzrośnie w Po­
znaniu o około 5000. W zwiaz 
ku z tym powstaje koniecz­
ność zabezpieczenia odpowied 
niej liczby miejsc w szkołach 
średnich. Opracowana wstęp­
na koncepcja planu budownic 
twa szkolnego przewiduje wy 
budowanie w przyszłej 5-lat- 
ee trzech liceów. Lokalizacja 
tych budynków nastapi w re­
jonach, w których brak jest 
szkół tego typu.

czesnego radzieckiego kompozyto­
ra, skupiając w sobie wszystkie 
tak charakterystyczne elementy 
stylu szostakowiczowskiego. Już I 
część (allegro) zadziwia przeszywa 
jącą emocją dramatycznego recy- 
tatywu i owym tajemniczym a nie 
spodziewanym zakończeniem. II 
część przynosi pożądany kontrast, 
kipiąc beztroskim humorem 
(scherzo-groteska). Następuje po­
ufna część liryczna (III) bardzo ro 
syjska w charakterze, potroszę 
przypominająca Borodina. W fina 
le pierzchają smutki i niepokoje, 
pokonane przez optymizm jutra 
i radość życia.

V Symfonię dyrygenci zazwyczaj 
skracają, uważając, że na pewnej 
lakoniczności kompozycja jeszcze 
zyska. Jednak W. Krzemieński nie 
wahał się pokazać utworu w cało­
ści, znakomicie rozwijając tu li­
nię emocjonalną — od nastroju po 
nurej i surowej kontemplacyjno- 
ści do radosnej kulminacji. Traf­
nie zostały podkreślone w tym uję 
ciu żywe tradycje łączące Szosta­
kowicza z rosyjską szkołą (choćby 
z Czajkowskim). Szlachetna i pa­
tetyczna muzyka „V” utrzymuje 
audytorium w napięciu przez cały 
czas. Dopiero przy końcowym alle­
gro odnosiliśmy wrażenie potrzeby 
lekkiego skrótu, gdy powtarzają 
się niektóre zbyt liryczne wątki.

Klimat muzyki Szostakowicza 
musi wciągnąć każdego uważnego 
i chętnego słuchacza. Ta epicka 
symfonia narzuca swą odrębną wi 
zję dźwiękową — nawet mało przy 
gotowanej publiczności, która sto­
sunkowo łatwo chwyta Szostakowi 
czowską szerokość bardzo konkret 
nej linii melodyjnej. Gorąco ży­
czymy Poznańskiej Filharmonii, 
na początku Sezonu, dalszych oby 
równie udanych programów i zaw 
sze tak samo (jak ostatnim razem) 
wypełnionej po brzegi auli U AM.
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wtorek

Tomasza, 
Maurycego

Słońce: 6.37—18.53

TEATRY
OPERA — g. U „Mały kominiar- 

czyk”; POLSKI — g. 18 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERETKA 
g. 19 „Cnotliwa Zuzanna”; MAR­
CINEK — g. 11 „Tygrysek i Pira­
ci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,

20.15 „Nagie ostrze” (ang.-ameryk.,

Przewiduje się również roz 
wój szkolnictwa zawodowego, 
gdyż tu — z uwagi na wyż 
demograficzny — zrobiło się 
już ciasno/Wprawdzie w tym 
roku oddano do użytku dwa 
technika: energetyczne i łącz­
ności, a trzecie — samocho­
dowe jest na ukończeniu, jed 
nak nadal w szkołach zawo­
dowych brak izb lekcyjnych.

Budowa szkół zawodowych 
wiąże się też z planowanym 
rozwojem przemysłu w na­
szym mieście. Chodzi o to, 
by młodzież uczyła się takich 
zawodów. które w przyszłości 
pozwolą jej na miejscu i na­
tychmiast znaleźć zatrudnie- 
nienie. Program następnej 5- 
latki zakłada przede wszyst­
kim rozwój wysoko precyzyj 
nego przemysłu maszynowo- 
metalowego i elektrotećhnlcz 
nego. Budowa nowych szkól 
zawodowych powinna . u- 
wzelędniać i te momenty. 
Stad m. in. konieczność wy­
budowania technikum 
szkoły zawodowej mechaniki 
precyzyjnej. ,

Łącznie w latach 1966—70 
ma powstać 6 szkół zawo­
dowych. Ponadto rozbudowy 
maja się doczekać niektóre 
szkoły przyzakładowe.

W omawianej 5-latce pozo­
stałe także do rozwiązania 
problem zapewnienia snorej 
liczbie młodzieży spoza Pozna 
nia miejsc w internatach. W 
naszym mieście znajduje się 
obecnie 7 internatów-burs na 
970 miejsc. Korzysta z nich 
blisko 1600 uczniów, a około 
1500 osób mieszka w prywat­
nych kwaterach. Aby wszyst­
kim uczniom korzystającym 
w naszym mieście z nauki w 
szkołach zawodowych zapew­
nić miejsca w internatach trze 
ba w ladach 1966—70 wybu­
dować 7 budynków.

Dwa internaty przy no­
wych technikach: łączności i 
samochodowym oddane będą 
do użytku w 1965 r; W obu 
obiektach znajdzie pomie­
szczenie 400 uczniów. Do tej 
pory nie uregulowano jednak 
sprawy finansowania budowy 
dalszych internatów. Trudno 
więc przewidzieć ile w rzeczy­
wistości obiektów wejdzie do 
przyszłego planu.

Wstępne plany zakładają, że 
po roku 1965 powstanie 14 no­
wych szkół podstawowych, z 
tej liczby najwięcej na Grun­
waldzie, z uwagi na stałą roz­
budowę tej dzielnicy. Liczba 
uczniów na 1 klasę spadnie do 
45.

Dużo uwagi trzeba też bę­
dzie poświęcić budowie szkół 
specjalnych. Obecnie istnieje

1'
fSKRÓCIE

• Klub-czytelnię otwarto w Do­
mu Technika przy Al. Stalingradz 
kiej. Placówka ta jest czynna co­
dziennie — z wyjątkiem poniedział 
ków — od godziny 16 do 22.

• Na naszą interwencję z 8 
września przeniesiono już w inne 
miejsce kiosk obsługi parkingu 
przy ul. Słowackiego na narożni­
ku ul. Roosevelta. Równocześnie 
kiosk otrzymał oświetlenie- elek­
tryczne. Tak więc nie będzie już 
złym świadectwem dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Usług Samocho­
dowych.

• Zaobserwowaliśmy, że na ul. 
Fredry, przed sklepem owocowo- 
warzywniczym pod numerem 4, 
stragan z owocami stoi zbyt dale­
ko od budynku. Tarasuje on tym 
samym chodnik i tak bardzo wą­
ski w tym ruchliwym punkcie cen 
trum miasta. Podobnie jak w przy 
padku sklepu na ul. Wrocław­
skiej, apelujemy o przesunięcie 
tak pożytecznego stoiska w wy­
godniejsze miejsce, (c) 

16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Prawo i pięść” (polski, 
16 1.); GONG — g. 10, 12 „Ochot­
nicy” (radź., 12 1.); g. 16, 18, 20 — 
„Szklany zamek” (fr„ 18 1.); — 
GRUNWALD — g. 17.30, 20 „Pięk­
na młynarka” (włoski, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Ożeniłem się z czarownicą” (USA, 
12 1.); g. 18, 20.15 „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru” (poi., 18 L); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 „Gwiazda 
szeryfa” (USA 12 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Strzelba z Nevesinje” 
(jug., 12 1.); MALTA — g. 16, 18, 
20 „Serca trzech dziewcząt” (jug., 
12 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Giuseppe w Warszawie” 

ich w naszym mieście 10. Nie 
zaspokajają one jednak wszyst 
kich potrzeb. Jako minimum 
program następnej 5-latki 
przewiduje wybudowanie 4 
nowych szkół specjalnych.

Ponadto rozpatruje się obec­
nie umieszczenie w następnym 
planie budowy przedszkola dla 
dzieci* głuchych, 2 zakładów 
obserwacyjne - wychowaw­
czych oraz 2 domów dziecka. 
Przedszkolaki mają otrzymać 
do swej dyspozycji 10 obiek­
tów.

Omawiane tutaj plany roz­
woju szkolnictwa w naszym 
mieście na lata 1966—70 mogą 
rzecz jasna, jeszcze ulec zmia­
nie. Jest to bowiem na razie 
wstępna koncepcja oparta nie 
tyle na możliwościach finan­
sowych, co na koniecznych po­
trzebach naszego miasta, (a)

Przed III Krajowym 
Zjazdem ZBoWiD
23 bm. (środa) o godz. 10 

w sali reprezentacyjnej Gar­
nizonowego Klubu Oficerskie 
go, ul. Niezłomnych 1, odbę­
dzie się uroczyste pożegnanie 
delegatów Okręgu Poznań­
skiego na III Krajowy Kon­
gres Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, połą­
czone z dekoracją działaczy 
ZBoWiD odznaczeniami pań­
stwowymi za walkę z hitle­
rowskim okupantem.

Prezydium Zarządu Okręgu 
ZBoWiD zaprasza na tę uro­
czystość wszystkich delega­
tów, aktywistów ZBoWiD za­
mieszkałych w Poznaniu, ich 
rodziny, młodzież, wojsko i 
organizacje społeczne.

O godz. 11 delegaci auto­
karami udadzą się do War­
szawy. (na)

W PAŁACU 
KMŁTURV

W Ośrodku Instrukcyjno-Meto­
dycznym po przerwie wakacyjnej 
wznowił działalność Punkt Kon­
sultacyjny dla uczestników XI O- 
gólnopolskiego Konkursu Recyta­
torskiego oraz Dni Poezji II Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kulturalne­
go. Punkt czynny jest w każdy 
wtorek i piątek w godz. 16—18, 
pok. 206 i 204.

Daszek
dla nikogo

tramwajowy, samotny, 
I nikomu niepotrzebny. 

Na przystanku tramwajo - 
wym przy ulicy Towarowej. 
Przystanku zlikwidowanym. 
Na nieczynnej trasie tram­
wajowej.

A obok, na Marchlewskie 
go, bo ja wiem, 50 metrów 
„od nieczynnego”, ludzie 
mokną w jesiennej szaru­
dze... W oczekiwaniu na 
tramwaj w kierunku Mostu 
Dworcowego.

Proszą, skądinąd zapobie­
gliwe MPK, o przeniesienie 
daszka o tych parę łokci.

t. h. n.

(poi., 9 1.); OSIEDLE — g. 1^ 18, 
20 „Winda towarowa” (franc., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Orzeł” (poi., 14 1.): RIAL 
TO — g. 9.45, 13, 16.15, 1S.30/.Słod­
kie życie” (wł„ 18 1.); SCALA — 
g. 16 „Sprytny Piotr” (bułg.j 9 1.); 
g. 18, 20 „Koledzy” (radź., [16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Latający 
profesor” (USA, 9 1.); WARTA — 
g. 10, 18, 20.15 „Syn marnotrawny”^ 
(Wł., 16 1.); WILDA — g. 12.30, 15 
„Ostatni Cowboy” (USA, 12 1.); g. 
17.30, 20 „Niedziele w Avaray” — 
(franc/ )6 1.); WRZOS — g. 18 — 
„Tata, mama, córka i zięć” (radź- 
14 1.); g. 20.15 „Gangsterzy i fi­
lantropi” (poi., 14 1.).

Prowizoryczna trasa chwaliszewska 
jeszcze w tym roku

Mieszkańcy Poznania z niecierpliwością czekają na ot­
warcie jednej z największych inwestycji drogowych 

naszego miasta — trasy chwaliszewskiej. Szczególnie za­
interesowani są tym mieszkający na prawym brzegu War­
ty (Środka, Osiedle Warszawskie, Główna), którym nowa 
trasa znacznie skróci drogę do Śródmieścia.

Dobiegają już końca prace 
przy budowie nowego Mostu 
Chrobrego. Inwestycja ta ma 
szczególne znaczenie dla tra­
sy chwaliszewskiej a to z u- 
wagi na planowaną zmianę 
głównego koryta Warty. Ma 
ono zostać przeniesione na 
miejsce obecnego tzw. koryta 
zapasowego. Główny nurt rze­
ki przepływać więc będzie 
pod nowymi mostem.

Budowę {rasy chwaliszew­
skiej podzielono na dwa eta­
py. Całkowite jej zakończe­
nie orzewidziane jest na rok 
1967 z tym, że trasa otwarta 
zostanie do użytku już w koń­
cu roku 1964, jednak korzy­
stać z niej będą mogły tylko

przy przekopywaniu 
nowego koryta Warty

Fot. — K. Przychodzki

samochody o nośności do 5 
ton. Będzie tak dlatego, iż na 
razie jeszcze wykorzystane 
zostaną istniejące mosty — 
Chwał i szewski i Cybiński. 
Tak więc prowizoryczna tym­
czasowa trasa chwaliszewska 
przebiegać będzie przez Most 
Chwaliszewski na obecnym 
głównym korycie Warty, uli­
cą Chwaliszewo przez nowy 
Most Chrobrego, ulicą Miesz­
ka I cbok Katedry i przez 
stary most na Cybinie wyj­
dzie na Rynek Śródecki.

Po zakończeniu budowy 
Mostu Chrobrego (z rozjazda­
mi do Elektrowni i ul. Wie­
żową do Zagórza) oraz tune­
lu dla pieszych przystąpi się 
do realizacji dalszych pla­
nów. Może to ulec opóźnieniu 
głównie z uwagi na pewne 
konieczne uzupełnienia w 
dokumentacji. Dużo zależeć 
również będzie od załogi Płoc­
kiego Przedsiębiorstwa Robót 
Mostowych, które wykonuje 
prace.

Przebudowywane obecnie 
odcinki ul. Chwaliszewo i 
Mieszka I otrzymają na­
wierzchnię bitumiczną.

Do końca 1966 r. mają być 
zakończone prace przy budo­
wie nowego mostu nad Cybiną 
oraz odcinka trasy od Mostu 
Chrobrego do szosy Warszaw­
skiej. Również w 1966 roku 
przystąpi się do zasypywania 
obecnego głównego koryta 
Warty, która zostanie Skiero­
wana korytem zastępczym pod 
Mostem Chrobrego. Na wyso­
kości wylotu ul. Małe Gar- 
bary powstanie duża tama 
ziemna, przez którą prowadzić 
będzie trasa chwaliszewska. 
Na jej skrzyżowaniu z Garb.a- 
rami projektanci przewidują 
wybudowanie ronda.

W związku z przeniesieniem 
głównego koryta Warty po­
wstanie obok magazynów Cen 
trali Rybnej obszerna zatoka, 
którą wykorzysta się dla ba-

Zmartwiona M. — Skórzane obi­
cie foteli można odświeżyć prze­
cierając skórę fląnelą zwilżoną w 
pianie z białka. (1683)

T. K. — Za list dziękujemy. Na 
ogół podzielamy Pańskie poglądy. 
Sprawami tymi zajmujemy się 
stale. (1957)

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Pamiętny 

wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—21.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—17.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­

rek i statków kursujących po 
rzece. Budowa trasy chwali­
szewskiej musi być ściśle sko­
ordynowana z przebudową 
węzła wodnego. Ponieważ obie 
te sprawy się zazębiają, ist­
nieje potrzeba ścisłej koordy­
nacji robót. O ile prowadzone 
będą one w dobrym tempie, 
trasa chwaliszewska powinna 
być oddana do użytku w prze­
widzianym terminie do 1967 r. 
_________________________(st)

„Ramzesik” ogłasza 
mobilizację zdolnych

Zrósł się już z naszym mia­
stem ten teatrzyk studencki, 
lubi go nie tylko młodzieżo­
wa, ale i starsza publiczność. 
Założony wiosną 1961 roku 
przez grupę młodych history­
ków z UAM, „skrzykniętych” 
przez głównego sprawcę i en­
tuzjastę Marka Wilewskiego — 
„Ramzesik” wystąpił do dnia 
dzisiejszego z dziesięcioma pre 
mierami. Dodajmy, że wiele 
spośród nich były to sztuki 
trudne i nieograne. Przypom­
nieć warto choćby polską pra­
premierę „Bram raju” — An­
drzejewskiego, nigdzie dotąd 
nie graną „Kraksę” Diirren- 
mata czy poznańską prapre­
mierę sztuki Lukierskiego p.t. 
„Ananas dojrzewa powoli”.

Własną inscenizacją „Dzia­
dów” dobił „Ramzesik” do o- 
krągłej dziesiątki spektakli i 
zakończył ubiegłoroczny se­
zon.

Obecnie tym samym przed­
stawieniem pragnie otworzyć 
sezon nowy — już w pierw­
szych dniach października, w 
siedzibie własnej, czyli „Klu­
bie pod Maskami”.

Na koniec października prze 
widziano nową premierę; bę­
dzie nią adaptowana do po­
trzeb scenicznych przez stu­
dentkę prawa M. Br^mas po­
wieść Vercors’a pt. „Zwierzę­
ta nie zwierzęta”.

Po Marku Wilewskim prze­
wodnictwo nad „Ramzesikiem” 
objął student polonistyki — 
Piotr Królikowski.

Wszystkich zainteresowa­
nych tudzież uzdolnionych w 
kierunku aktorskim, reżyser­
skim, literackim, zawiadamia­
my, że „Ramzesik”, przyjmu­
je nowych chętnych do współ­
pracy kolegów — w środę i 
czwartek w klubie „Pod Mas­
kami” D S — ul. Stalingradz- 
ka 26, w godz. od 16 do 20.

(w)

Brudy i - wykręty
Nadzwyczaj długo, bo aż 50 dni, 

namyślał się Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych Poznań- 
Wilda, zanim odpowiedział na na­
szą krytyczną notatkę z 24 lipca, 
dotyczącą... obecności insektów 
w bloku nr 4 na Osiedlu Dębiec- 
kim (ul. Łozowa 72). Odpowiedź 
wypadła za to obszernie i zawiera 
m. in. następujące stwierdzenia:

1. że nikt nigdy dotychczas w 
bloku insektów nie widział;

2. że dozorczyni zajmuje we 
współzawodnictwie dobre miejsce;

3. że wyolbrzymiliśmy sprawę;
4. ...a poza tym po co lokatorzy 

zwracali się do prasy.
Tyle ogólnych refleksji Dyrek­

tora DZBM Wilda. A... sprawa za­
sadnicza? Aaa, „stoi” w wyjaśnie­
niu i o tym. Szereg lokatorów po­
twierdziło „obecność” insektów w 
bloku nr 4 (w przeciwieństwie do 
dozorczyni, która ich rzekomo ni­
gdy nie widziała...). W tej sytua­
cji DZBM zdecydował się na de­
zynsekcję bloku, co ma nastąpić 
w tym miesiącu. No, właśnie o 
to chodziło. I kto tu wyolbrzymia 
problem... (so)

ZYCZNYCH - Stary Rynek 45 - 
godz. 9—15.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY im. PAWŁOWA (chir. — in­
terna — okulistyka) ul. Garbaty 
17, tel. 510-21.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbaty 53, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.


